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immPrzemówienie premiera Cyrankiewicza

B ędziemy umacniać pokój
„Nasza koalicja rządowa nie jest żadną koalicją sielankową“

Na wczorajszym posiedzeniu plenarnym Sejmu przedstawiciele rządu udzielali wyjaśnień na szereg 
spraw, poruszonych przez posłów, w czasie dyskusji nad budżetem, państwa. Dłuższe przemówienie wy­
głosił premier Cyrankiewicz. ,

W arszawa, (tel. w ł.) P ią tkow e 
posiedzenie Sejm u o tw o rzy ł w ice­
m arszałek B arc ikow sk i. Odnośnie 
p ro to kó łu  z 21 posiedzenia p len a r­
nego poseł W ó jc ik  (PSL) zgłosił 
szereg uzupe łn ień do przem ówień 
posłów  Bańczyka i  W itosa oraz do 
ośw iadczenia prezesa k lu b u  po­
selskiego M iko ła jczyka .

Głos zabra ł poseł Hochfe ld , k tó ­
ry z łoży ł następujące oświadcze­
nie: „Władze mojej partii zamie­
rzają na następnej sesji sejmowej 
złożyć wniosek w  sprawie proce­
dury skreśleń. W związku z tym  

'■polecono m i wycofać mój wniosek.
W  dalszym  ciągu poddany pod 

głosowanie w niosek posła W ó jc i­
ka  o uzupe łn ien ie  p ro to kó łu  pozo­
sta łe j części 21 posiedzenia i  22 
posiedzenia Sejm u —  został przez 
Sejm  od rzucony ..

Z  ko le i w icem arszałek B a rc i- 
k o w s k i odczytał pismo m in is tra  
Bezpieczeństwa Publicznego, w  
którym  oświadcza on w  im ien iu  
M in is te rs tw a  Bezpieczeństwa: 1) 
ani jedno oskarżenie, jakie zosta­
ły  przez posła Mikołajczyka rzu­
cone z trybuny nie odpowiada 
prawdzie, 2) żadna z osób wymie­
nionych przez posła Mikołajczyka j wczoraj 
nie pracuje w Organach Bezpie- j mig, 
ezeństwa. Pismo przytacza nastę-

zakończenia debaty nad ekspose 
prem iera.

Minister Dąb.Kocioł stwierdził, 
że sumy na przebudowę ustroju 
rolnego, przewidziane w planie 
inwestycyjnym wynoszą łącznie 
około 14 milionów złotych. Trze­
ba wziąć pod uwagę nadto um o­
w y  handlow e z zagranicą na do­

s ta w ę  bydła, kon i, maszyn ro ln i- , 
czych, itp., na sumę ponad 3 m i­
lia rd ó w  złotych.

Następnie zabrał głos wicemi­
nister Sprawiedl. Leon Chajn, 
k tó ry  w  im ien iu  M in is te rs tw a  
Spraw iedliw ości o k re ś lił zadania, 
ro le  i  pozycje w ym ia ru  spraw ie­
d liw ośc i w nowych w arunkach

p rzyk ład  w  zw iązku  z podwyż­
szeniem płac, jednak  tak ie  zw ięk 
szenie w yd a tków  będzie m ożliwe 
ty lk o  w  tym  w ypadku, o ile  rów  
ńocześnie wzrosną dochody.

Na popo łudniow ej sesji Sejm u 
zabra ł głos p re m ie r C yrank ie ­
w icz.

Przemówienie premiera 
Cyrankiewicza

Wysoka Izbo!
Zbliża się głosowanie nad bud­

żetem, przedstawionym Sejmowi 
przez rząd. Prawie wszystkie spra 
wy, podniesione w dyskusji, zo­
stały wyjaśnione i znalazły swoją 

bow iązków , dopóki n ie  będzie peł i p lanow ej gospodarki skarbow ej. I jasną odpowiedź w  wypowie- 
nej gw a ra nc ji zdem okratyzowa- | M in is te r D ąbrow sk i podkreś lił, j dziaeb przedstawicieli klubów 
nia apara tu sądowego. że w  budżecie na ro k  1947 zajdą j stronnictw, których wspólny pro

Minister Skarbu Dąbrowski być może pewne ko re k tu ry , n a ! gram realizujemy i w odpowie-

ustro jow ych Polski. Chodzi o ja k  
najszybsze dostosowanie prze­
starzałych fo rm  ustro jow ych, po. 
w sta łych w  epoce libe ra lizm u  
gospodarczego do now ych w a run  
ków  uspołecznionej gospodarki. 
M in is te rs tw o zdaje sobie sprawę 
z tego, że no rm alizac ja  życia, po­
litycznego i  gospodarczego w y ­
maga ja k  najszybszego u je d n o li­
cenia i skodyfikow ania  w ym ia ru  
spraw iedliwości, jednakże M in i­
sterstwo stoi na stanow isku, że j da tków  
nie może podejm ować się tych o- j dnych

wyjaśnił między innymi, że w 
tym roku Ministerstwo Skarbu 
przystąpi do rozwiązania zagad­
nienia norm kapitału obrotowe­
go dla przemysłu. W zw iązku z 
zapow iedzianym  przez posła Lan  
gera wniesien ia  p ro je k tu  ustawy
0 10 procentow ym  dodatku do po 
da tku  dochodowego, obrotowego
1 gruntow ego na cele ośw iatowe 
m in is te r stw ierdza, że rząd prze 
c iw staw ia  się tw orzen iu  tzw. po-

celowych, 'jako niezgo- 
z nowoczesnym pojęciem

Poseł Kliszko druzgocze zarzuty posła Mikołajczyka
Echa procesu G ro lik a , Kara perta  i U lc zo k a  i r  S e jm ie

W a r s z a w a  (tel. w ł.). Proces działań wojennych byliśmy erga- > re natychmiast ich aresztowały, 
trzech wielkich zbrodniarzy, któ- niżącyjnie na Śląsku odcięci. ‘ Obecnie przed Sądem Okręgo-
ry od paru dni toczy się przed i Po wyzwoleniu Śląska w koń- w ym  w Katowicach toczy się 
sądem katowickim, odbił się cu stycznia 1945 r. doszła do Ki. sprawa tych trzech zbrodniarz), 

ło ś n y in echem w Sej- PPR wiadomość, że wystąpiła tam . Śledztwo i przewód sądowy od- 
organizacja, która itodaje się za i słoni! cała ohydę tej bandy 

Poseł Kliszko (PPR), stwierdził, 1 PPR-owską. Natychmiast zcste- prowokatorów, którźy wywodzą
pnie szereg wyroków skazujących, j . świadczeniu 7W »nvm  w łem wydelegowany przez KC dla ' się, jak Grolik z zakamarków 
wydanych przez sądy RP. na j ~ «  czerwca W is e ł M iko- zbadania sprawy do Katowic. • polskiej defensywy, a później z
MłłAnirA«. .., t . ' j n  ..,. .i, -. i _ ' . cłtiria.fi.tiam  in  i i ■ „ i t u i , gestapo. Potraf iii oni w okresie

od 1940 do 1944 r. przenikać do 
P. S. Z., Z. W. Z. i AK, wydając 
na śmierć setki działaczy ruchu 
podziemnego. Latem 1944 r., ko­
rzystając z rozbicia organizacji

członków  ak tyw is tó w  PSL za d y - I , ajczyfe ośm ie lił się wytoczyć Pol ¡stw ierdziłem , ze k ie row n icy  te j 
w ers je  i  szpiegowską dzia ła lność ' k fe j P a rta  Ro lio tn icze j oskarżę- ■ w g am za c ji: G ro lik , K am pert i 
na szkodę Państwa. ' n ł ¿e to i e ru je  gestapowców _  | U lezok są pode jrzan i i w  dn iu  11

Następnie w icem arszałek b a r -  ; zaś ■ f i l  odwrócenia uw ag i“  —  o- ! lu te e® ,19^  r -> » w ięc w  14 dn i po 
cfłcowski odczytał pismo posła j b ra i’a p g Ł  fa lszyw y tn i zarzutam i. I w yzw o len iu  przekazałem  ich spra 
Paszkiewicza, w  k tó ry m  poseł j Jako łlajciężs2;e oskarżenie w y -  | w<? w ładzom  bezpieczeństwa, k to

PPR przez gestapo, z polecenia 
tejże gestapo tworzą w podzie­
miu pro lokatorską organizację, 
podszywającą się pod PPR, aby 
uzyskać kontakt z centralą i pa­
raliżować działalność PPR na 
Śląsku.

W październiku 1944 r. ta pro- 
wokatorska działalność spowodo­
wała kilkanaście ofiar, lecz pró­
ba kontynuowania tej prowoka- 
torskiej działalności z polecenia 
gestapo już po wyzwoleniu zo­
stała, dzięku czujności naszej par 
tii, natychmiast udaremniona.

awraea się do m arszałka Sejm u z ! seł Mik(>5ajczyk tw ie rdze
r , n  e  b i o e n u r a m n  o n r m m r  ! *• __  ^ •

dziach ministrów. Pragnę zwrócić 
uwagę na dyskusję w poszczegól­
nych komisjach, stanowiącą bar­
dzo ważny, pełen szczegółów 
wstęp do ogólnej dyskusji na 
plenum.

Nie chcę teraz obarczać wyso­
k iej Izby szczegółami. Chcę stwier 
dzić, że pozytywna krytyka. 
względnie pozytywne rady dla rzą 
du, będą przez Brząd oczywiście 
brane pod uwagę. Można by dalej 
wyjaśniać wiele poszczególnych 
spraw. Można by jeszcze wrócić 
do zagadnień resortowych, zagad­
nień gospodarczwch o charakte­
rze zasadniczym. Muszę podkre­
ślić, że trudno jest prostować w ie­
le liczb z niektórych wypowiedz: 
podawanych fałszywie. Ograniczę 
się do pewnych wyjaśnień bar­
dziej ogólnych.

Pierwsza rzecz to zagadnienie 
rentowności przemysłu. W yja­
śniono, że uwzględniając ogrom 
zniszczeń w Polsce, produkcja na­
szego przemysłu rozwija się szyb­
ciej, niż w jakim kolwiek innym  
kraju europejskim, który przeżyi 
okupację. Nie ulega wątpliwości, 
że liczby wskazują, iż wydajność 
pracy rośnie szybciej, niż w in ­
nych krajach europejskich, które 
przeszły okupację. Nie ulega 
wątplikości, że liczby wskazują 
iż wydajność pracy rośnie szyb­
ciej, niż w innych krajach euro­
pejskich, które przeszły oku­
pację. Te bilanse przemysłu pań­
stwowego za rok 1945 i 1946, 
które są zamknięte zamy­
kane są bez deficytów na 1947 r 
Są nadwyżki bilansowe, wpłaty 
do skarbu państwa, są real­
ne. Nadwyżki te będą osiąg-

<Ciąg dalszy na str. 2)

prośbą o sk ierow anie spraw y _ _
przeciw ko posłow i M iko ła jczy-1  U lezoC  o k ^ l i  się a'
k y  do sądu honorowego. _ i gen ta m i gestapo, k tó rzy  denunc- 

P o odczytan iu  p o ^ z s z y c h  ptem j 0,WaH j  m ordow a li Polaków  za 
poseł K liszko  (PPR) z łozył osw iad ,,zasów oku pa c ii.
Czerne w  spraw ie G ro lika , K a m -1 
pe rta  i U lczoka, kon fide n tów  ge­
stapo, odpow iadających przed są- 
eSeiw w  Katow icach, k tó ry c h  po­
seł M iko ła jczyk  w  czasie dysku­
s ji sejm owej, nazwał członkam i 
PPR. Poseł K liszko  ( udow odn ił 
całą bezsensowność u jm ow ania, 
w  t a i  sposób ro l i kon fiden tów ,

Szczegółowe przem ów ienie po­
sła K łis z k i zamieszczamy obok.

Po tych  wystąp ien iach przystą­
piono do porządku dziennego i

nie, że członkowie PPR: Grolik,

„Tak mówi pan Mikołajczyk, 
a jak było naprawdę?“ — zapy­
tuję poseł Kliszko, po czym stwier 
dza co następuje:

„W czerwcu 1944 r. gestapo roz 
biło oraganizacje PPH na Śląsku, 
dokonawszy licznych aresztowań 
wśród aktywu partyjnego. Próby 
podejmowane przez kierownic­
two partii dla nawiązania kon­
taktu ze Śląskiem, nie przynio­
sły wyników. Aż do zakończenia

I r c r f v c v  £ € / % ) S # « f £ » f e f t f € f

Złe wrażenie pozostało
Rozmowy paryskie trzech ministrów

Utrssłuii szetnikiw
„Siata gwardia

Wiedeń (A P I). Uchodźcy ju g o ­
słowiańscy tzw. „Biała gwardia“ 
króla Piotra zaprowadziła na gra­
nicy jugosłowiańsko, austriackiej 
panowanie najbrutatoiejszego ter 
n m i — depeszuje dz'ś specjalny, 
korespondent Reutera w Wie_ 
dn iu  John Peet.

Uchodźcy rekrutują się w głów 
nej mierze z dawnych czetników,

SC b. króla Piotra
k tó rz y  odmów'lu pow ro tu  do k ra ­
ju . a obecnie zorganizowani w  
bandy nękają oko liczną ludność 
grabiąc, paląc i m ordu jąc. P an ie , 
waż granica austriacko ,jugos ło ­
w iańska n ie  jes t p iln ie  strzeżona 
szczególnie po stron ie  austria , 
ck ie j, S łoweńcy ci mogą prze­
chodzić z jednego te ry to riu m  na 
drugie

Waszygton. (PAP) Incyd en t z 
m in is trem  skarbu U S A  .Johnem 
Snyderem  nie p rzyczyn ił się w ca­
le do zw ro tu  op tym izm u w  kołach 
m iędzynarodow ych w  spraw ie 
t.zw. p lanu  M arshalla , zwiększa­
jąc podejrzenia, że p lan ten b y ł 
im prow izac ją  po lityczną, za k tó ­
rą  n ie  stoi nie ty lk o  Kongres U SA 
ale i  nawet'część gabinetu T rum a- 
na.

nie  oznacza naw et zaproszenia Eu 
ropy do starań się o k re d y ty  ame­
rykań sk ie  i  to nawet w  w ypadku  
je ś li Europa opracuje sobie samo­
pomocy.

W wyniku zamieszania, jakie 
spowodowały na terenie Waszyn­
gtonu uwagi Snydera, będące cał­
kowitym przeciwieństwem pow­
szechnej interpretacji t. zw. planu 
Marshalla i niewątpliwie na sku­
tek nacisku Departamentu Stanu 

. , Snyder w  kilka godzin później po-
gencje św iatowe —  w  oświadczę- j dal do wiadomości publicznej o- j „

i ™ ! '? C* eniie w y łaśn ia jące  jeg°  P0* 1 Paryż (PAP). W kom entarzu na
£ £ £ ? £ •  Sm S J S S  D e f f i S -  i ?lo?ra \  . '  ■ | tem at kon fe ren c ji trzech, kores-oslatm e deklaracje  Depana.nen . W yjaśnienie to stw ierdza, ze j pondent dvD lom atvcznv aeencii
tu  Stanu z m ową M arsha lla  w j m ów iąc na kon fe ren c ji prasowej, ' France Presse podkreśla że no
Harvard włącznie, nie mają wcale j Snyder miał na myśli konieczność —  ------—  ̂ ‘ ’
znaczenia o fe rty  pomocy do la ro - j w yczerpu jących przygotow ań 
w e j pod adresem Europy. Zda- przed rea lizac ją  takiego p lanu  i  że

John Spy der —- ja k  podały a-

„W a li S tree t Jo u rn a l“  w  obszer­
ne j korespondencji z W aszygtonu 
opisuje t ło  całego incydentu  ze 
Snyderem  i  przytacza szereg n ie ­
znanych fa k tó w  zza k u lis  t.zw. 
p lanu  M arshalla .

Zdaniem , korespondenta „W a ll 
S tree t J o u rn a l“ t.zw. p lan  M a r­
sha lla  od samego początku spow i­
ty  b y ł we m gle niejasności i b ra ­
ku  decyzji, a osta tn i incydent jest 
w łaśnie dowodem i kensekwencją 
tego. stanu rzeczy.

Snydera mowa M arshalla

M em orandum  EAM

Postulaty greckich demokratom
N ow y Jo rk  (PAP). K o a lic ja  po­

lityczn a  . le w icy  g reck ie j E A M  
przes ia ła  Radzie Bezpieczeństwa 
w  przededniu w znow ien ia  je j ob­
rad  nad sprawą grecką, obszerne 
m em orandum  o sy tua c ji w e ­
w n ę trzne j w  k ra ju , zb ija jące 
tw ie rdzen ia  zaw arłem  w  ra p o r­
cie w iększości k o m is ji ba łka ń ­
skie j.

M em orandum  to podpisane 
przez przedstaw ic ie l; p a r t i i og rar 
nej, dem okratyczne - radyka lne j, 
u n ii dem okra tycznej, ko m u n i­
s tów  i soc ja lis tów  greckich  s tw ie r 
dza. że w  dn iu  m ow y T rum ana 5

następujących po n ie j w ypad­
kach te rro r  p raw icow y w  G re c ji 
w zrós ł fan tastycznych rozm ia­
rów . M em orandum  przytacza m. 
in, fa k t  aresztowania i  deportac ji 
b lisko  600 członków  E AM .

D a le j m em orandum  cy tu je  sze­
reg powszechnie znanych in fo r -  
m acyj o rozszerzaniu się zbrojne­
go ruchu oporu na terenie całej 
Grecji i wysp stwierdzając, że 
jest to wyraźne zaprzeczenie te­
zie, jakoby winę za wojnę domo­
wą w Grecji ponosili je j  pó łnocn i 
sąsiedni. E A M  oskarża o k m rc ie  

* A m eryke o jednostronna nie-

usp raw ied liw ioną  akcję w  G re­
cji. Na zakończenie przedstaw ,- 
ciele E A M  żądają rea lizac ji przez 
ONZ następującej l in i i  postępo­
wania w  G rec ji: 1- doprowadze­
nie do neutra lności G rec ji w  ra  ­
mach- ONZ w  obecnych m iędzy­
narodow ych sporach ideologicz­
nych; 2. doprowadzenie do zaw ie­
szenia bron i, generalnej am nestii 
i p rzyw rócen ia porządku przez 
pogodzenie walczących obozów; 3. 
doprow adzen ie, do w o lnych w y ­
borów  i ukorz i iw anie " ' 
reprezentującego w ięks7' 
rodu. '■w)

nie na leży jego wcześniejszych 
w ypow iedz i rozum ieć jako  różn icy 
Poglądów z M arshallem .

Snyderpwskie sprostowanie nie 
za ta rło  jednak  bardzo złego w ra ­
żenia w  W aszyngtonie, gdzie w  
kołach obserw atorów  zagranicz­
nych obie w ypow iedz i m in is tra  
skarbu  U S A  po traktow ano jako  
jeszcze jeden dowód zamieszania 
Panującego obecnie w  kołach ad­
m in is tra c ji waszyngtońskie j.

Z Paryża doniesiono, że tam tej­
sze koła dlpłomatyczne zostały 
zaskoczone i '  przerażone pierw­
szym oświadczeniem Snydera, 
który poza piastowaniem teki m i- 
nistra skarbu jest przewodniczą- 
cy*n „National Advisory Council“ 
~  najwyższego ciała doradczego 
fi® spraw finansowej polityki za- 
granicznej USA i jest ponadto je- 
M ym  z na jbliższych ludzi Trama
ttiir

rady m in is tró w  spraw  zagranicz­
nych trze j członkow ie ęu rope j- 
scy te j k o m is ji zb ie ra ją  się w  
nieobecności czwartego przedsta­
w ic ie la  USA. A m eryka  pozostaje 
na razie na uboczu i nie w ysy js  
naw et swego o fic ja lnego obserwa 
tera.

Cała Europa, włącznie ze Zw ią­
zkiem Radzieckim ma ustalić bi­
lans swych własnych zasobów f 
swych potrzeb i na tej podstawie 
ułożyć ogólny plan odbudowy, do 
którego wykonania miałaby po­
móc Ameryka. K on fe renc ja  trzech 
będzie iść w ięc ty lk o  pierwszym  
etapem pracy usta len ia  aktyw ów  
i pasywów gospodarki eu rope j­
skie j.

Prezydent Truman
o pianie pomocy dla Europy

W aszyngton (PAP). Po p rzyb y ­
c iu  do ambasady. B ev in  kon fe ro ­
w a ł z ambasadorem D u ff  Coope­
rem  i członkam i de legacji b r y ty j­
skie j, po czym ambasador pode j­
m ow ał przyby łych śniadaniem.

Po śniadaniu trze j m in is trow ie , 
M oło tow , B evin  i B id a u lt spot­
k a li się w  m in is te rs tw ie  spraw  
zagranicznych F ranc ji, p rzy  Quai 
d ’Orsay.

Rozmowy swoje ministrowie 
postanowili utrzymać na razie w 
tajemnicy, wobec czego konferen­
cja prasowa, wyznaczona na godz. 
18 została odwołana i godz. na­
stępnego : : r ia  nie jest chwi-
kwvo wiadoma.

Na zapytanie o stanowisku W 
sprawie planu Marshalla, w zwią 
zku z enuncjacjami ministra 
skarbu Snydera, prezydent Tru  
man oświadczył na konferencji 
prasowej, że całkowicie zgadza się 
z wywodami Marshalla na temat 
pomocy Europie, przedstawiony­
m i w Harvard. Prezydent zapew­
n ił również, że pogjądy te po­
dziela minister skarbu Snyder. 
Truman odmówił jednak wdawa­
nia się w nieujawnione jeszcze 
szczegóły planu, a w szczególno­
ści nie sprecyzował ile Stany Z je­
dnoczone gotowe są wyasygnować 
na odbudowę Europy z chwilą 
gdy Euroua ustali swe własne Po­
trzeby.
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Będziemy umacniać pokój
f O o lk o i lc z e i i le  z e  s t r o n y  I - e / /

aięte, minio niektórych obciążeń 
przemysłu państwowego Jak wpła 
ty podatku dochodowego, wpłaty 
z tytułu amortyzacji, wpłaty na 
państwowy fundusz inwestycyjny 
i inne rozliczenia eksportowe i im ­
portowe przemysłu państwowego.

Przemysł
Nie znaczy to, że przemysł pań. 

stwowy Już jest dostatecznie ren­
towny i że nie istnieją wielkie 
jeszcze rezerwy illa  podniesienia 
jego rentowności. W kierunku 
podniesienia ta j rentowności, w  
kierunku wykorzystania tych re­
zerw zmierza szeroko zakreślona 
akcja oszczędnościowa w prze­
myśle. Drugie zagadnienie, które 
chćiałbym poruszyć, to zagadnie­
nie stosunku miasta do wsi. M a­
my tu do czynienia znowu z m l. 
janiem się z faktam i przez nie­
których posłów i z tą samą nie- 
przebierającą w środkach dema­
gogią. Paktem jest, któremu nie 
można zaprzeczyć, iż polityka go­
spodarcza rządu zmierza konsek­
wentnie do rozwoju przede wszy, 
tok im tych gałęzi przemysłu, któ­
re mają decydujący wpływ na 
rozwój Wsi, jak: nawozy sztucz-:

miała, szukamy wszyscy, nowych, 
właściwych słusznych dróg roz­
woju spółdzielczości. Ten proces 
może nie zawsze przechodzić gład 
ko, może wywoływać spory, róż­
nice zdań wewnątrz obozu de­
mokracji. Wierzę, ż® przy ogól­
nym nastawieniu rządu wobec 
spółdzielczości, spółdzielczość bę­
dzie się rozwijać coraz lepiej, bę­
dzie coraz mocniejsza.

Sektor prywatny 
Wreszcie zagadnienie modelu 

gospodarczego i sektora prywat­
nego. Rząd określił model gospo­
darczy Polski, rząd określił U- 
dział inicjatywy prywatnej w tym 
modelu. Walka ze spekulacją — 
to nie zmiana modelu, to nie o- 
graniczenie sektora' prywatnego, 
to walka o zaprowadzenie ładu 
1 porządku gospodarczego w kra­
ju. W  tej sytuacji wszystkie bia­
dania, które słyszeliśmy na te­
mat sektora prywatnego nie ozna 
czają nic innego, jak próbę siania 
i na tym odcinku niepotrzebnego 
zamętu w kraju, Rząd będzie da­
le j kontynuował swoją politykę 
gospodarczą, która jest polityką 
szybkiej odbudowy kraju, odbu- 

; dową miast i wsi, polityką podmiene, maszyn) rolnicze e le to -y f ik a . L i , T L Z
cja . Faktem  jest, że w  dziedzinie sIe,n a- poziomu by tu  robotn lkow , 
hand lu  zagranicznego nasz eks- ! ch “ p° w  1 ene jl pracującej,
po rt przem ysłow y m usia ł zastą- 
p ic n iem ożliw y na razie eksport 
ro ln y  i  że za dew izy uzyskane z 
tego eksportu sprowadzam y nie 
ty lk o  żywność, n ie  ty lk o  surowce, 
ale konie, bydło, maszyny ro ln i­
cze, nasiona dla  wsi. Faktem  jest, 
że państwo okazało o lb rzym ią  
pomoc ro ln ic tw u  w  pieniądzach, 
nawozach, w  ziarnie , w  sile pocią 
gowej przede w szystk im  d la  za­
gospodarowania Z iem  Zachodnich 
i  zniszczonych przez w o jnę  ziem 
dawnych. T rudn o  jes t w  św ietle  
tych fak tów , w  św ie tle  tych cy fr, 
rob ić  próbę pokłócenia na tym  
po lu  chłopa z robotn ik iem , ’ w  
oparc iu  o n ieodpow iedzia lną de­
magogię, próba skazana —  ja k  to  
w ykaza ło  doświadczenie ostatn ich 
W  —  na pełne niepowodzenie.

Spółdzielczość
Trzecie zagadnienie —  to  zaga­

dnienie spółdzielczości w  nowych 
zm ienionych w arunkach, w  n o ­
w e j rzeczyw istości, sto jąc wobec 
nowych i  o lb rzym ich  zadań ja ­
k ich  przed tym  spółdzielczość nie

podziału
dochodu społecznego, polityką 
własnego modelu gospodarczego.

Oświata
Wielokrotnie poruszane były 

przez obywateli posłów sprawy 
oświatowe. Ocena prac rządu była 
różna. Mimo takich czy innych 
krytycznych akcentów — stosu­
nek większości posłów był zdecy­
dowanie pozytywny do prac, za­
mierzeń i budżetu Ministerstwa 
Oświaty.

Rząd w  dalszym ciągu będzie 
otaczał w granicach możliwości
szkoły i nauczycielstwo szczegól­
ną opieką, zarówno materialną 
jak i moralną. Uchwala w spra­
wie dodatku za godziny nadlicz­
bowe i pozytywne stanowisko rzą 
du wobec dodatku wyrównawcze 
go dla pracowników administra­
cyjnych przyniosły poważną ulgę 
w położeniu materialnym nauczy 
cieli i pracowników administracji 
szkolnej. W stałej trosce o demo­
kratyzację szkoły, widzi rząd tro­
skę o przyszłość narodu i ugram  
towanie w  umysłach i sercach ca­

łego społeczeństwa, podstawo.
wyefa zasad demokracji ludowej 
W Polsce. Z te j drogi rząd na 
odcinku oświaty oczywiście nie 
zejdzie.

Odprawa opozycji
Sprawa najważniejsza podsta­

wowa, decydująca o powodzeniu 
prac rządu, sprawa, która powin­
na być do końca wyjaśniona —- to 
zagadnienie zwartości rządu, 
względnie zwartości podstaw te­
go rządu, a mianowicie zagadnie­
nie wspólnoty programu na dziś 
i programu na jutro — stron­
nictw, które ten rząd wyłoniły.

Następnie premier w ostrych 
słowach rozprawia się z przemó­
wieniem posłów PSL i posła Żu­
ławskiego. ,— -

Żaden rząd w Polsce nie byl 
nigdy bardziej prochłopski I bar­
dziej sprzyjający rozwojowi i 
dobrobytowi wsi, aniżeli rząd o- 
becny. - Nasz rząd postawił sobie 
za zadanie realizację polityki naj 
pewniej wyrażającej wspólność 
interesów miasta i wsi, sojuszu 
robotniczo-cholpskiegp. Funda­
mentem polityki rządowej jest dą 
żenie do osiągnięcia przez dysku­
sje i zwycięstwo wyborcze jednoli 
tego frontu współdziałania wszyst 
kich stronnictw demokratycznych. 
Nasza koalicja rządowa nie jest 
żadną koalicją sielankową. Jest 
ona koalicją nie sztucznie skon­
struowania, lecz zrodzoną ze współ 
nej w alki i doli, zmierzającą do 
jednego celu, którym jest wspól­
ne i twórcze działanie.

Podkreślić musimy, że z tej 
współpracy zrodziła się jednomyś! 
ność w sprawach polityki we­
wnętrznej i zagranicznej, zrodziła 
się aprobata polityki wypływają­
ca z jednolitej postawy całego Na­
rodu.

Walka o pokój
Dziś, kiedy rozpoczynają się w  

Paryżu narady trzech ministrów 
zagranicznych nad amerykańskim

planem pomocy Europie, Polska,
która otrzymała zapewnienie że 
będzie informowana o je j prze­
biegu, Polska wyraża dziś goto­
wość do wniesienia swojego wkła 
da w  dzieło odbudowy Europy a 
zarazem w dzieło odbudowy poko 
ju  na świeeie.

Zapowiedziane przez mnie pod 
pisanie konwencji kulturalnej po
między Polską a Bułgarią będzie 
miało miejsce w  tych dniach. W 
tej sprawie bawi bowiem obecnie 
w Polsce delegacja rządu bulgar 
skiego, Zarazem w  niedługim cza 
sie uda się także do Pragi dele­
gacja Polska, w której i ja  wezmę 
udział, dla podpisania tam kon­
wencji kulturalnej pomiędzy Pol 
ską a Czechosłowacją. Ta delega­
cja Polska dokona również w y­
miany dokumentów ratyfikujących 
sojusz przyjaźni 1 współpracy, za­
warty pomiędzy Polską a Czeeho 
Słowacją.

Wspominając drugą rocznice 
podpisania K arty Narodów Zje­
dnoczonych premier stwierdził, że

Polska pragnie nadal popierać 
politykę, zmierzającą do umocnię 
nia pokoju, zapewnienia bezpie­
czeństwa kraju, a tym samym 
bezpieczeństwa powszechnego. 
Premier zakończył swe przemó­
wienie apelem: — Wysoka Izbo! 
Proszę o glosowanie za budżetem, 
przedłożonym przez rząd.

Po przemówieniu premiera Cy­
rankiewicza glos zabrał poseł W y­
rzykowski, który w swoim prze­
mówieniu ustosunkował się do 
poprawek budżetowych zgłoszo­
nych w  czasie dyskusji.

w
Po przemówieniu posła W yrzy­

kowskiego Marszałek Sejmu za­
rządził głosowanie nad ustawą
skarbową i preliminarzem budże­
towym w drugim czytaniu. W cza 
sie glosowania budżet został przy 
jęty z poprawkami komisji. Na 
tym posiedzenie 
czone.

Następne posiedzenie Sejmu od 
będzie się we wtorek dnia 1 Hpca 
o godzinie 10 rano.

„ D tn a e y M a e it“  
w ?sieii»sSnieu ftem cztek

B e rlin  (PAP). Jak  donosi agen­
c ja  Dana z K oburga, sąd ,dena- 
ć y f ik a c y jn y  w  N eustadt zrehab i­
lito w a ł m iejscowego przem ysłow­
ca Hansa Steinera. S te iner od 
roku  1925 należał do p a r t i i h it le ­
row sk ie j i  uchodził w  Neustadt za 
bojowego h itle row ca. W  ro k u  1933 
S teiner opuścił co praw dą szere­
gi pa rty jne , ale w  tym  samym ro 
k u  s tara ł się k ilk a k ro tn ie  o po­
w ró t do p a rtii.  W  ro ku  1938 o- 
trzym a ł zło tą  odznakę honorową 
SS. Należał też do różnych in ­
nych o rgan izacji h itle row sk ich . 
P a rtia  socja ldem okratyczna w  
Neustadt wezw ała w szystkie  o r­
ganizacje socjalistyczne w  mieście 
do zorganizowania m an ifestac ji 
pro testacyjne j

Demonstracje ped ambasadą argentyńską
R  z y ,m  (P A P ), W  z w ią z k u  

z p rz y ja z d e m  p . P e ro n  ż o n y  
p re z y d e n ta  A r g e n ty n y ,  p rz e d  
gimiaicihem a m b a s a d y  a r^ e n -  

zostało zakcń- j iy ń s k ie j  w  R z y m ie  d o s z ło  w  
c z w a r te k  w ie c z ó r  d o  in c y -
i le n ió w .  P o l ic ja  d o k o n a ła  
s z e re g u  a re s z to w a ń . (w h )

Faszyści angielscy podnoszą głową
jeń cg  niem ieccy na wiecach

Londyn  (PAP). Sprawa dz ia ła l­
ności faszystów angie lskich po­
ruszona została na wczorajszym  
posiedzeniu pa rlam entu  przez po­
sła I.abour P a rty  •— Hynda, k tó ry  
zw ró c ił uwagę m in is tro w i sprarv 
wewnętrznych, 5  b ry ty js k ie  orga 
nizacje faszystowskie zw o łu ją  o- 
statn io wiece w  pobliżu obozów 
niem ieckich jeńców  wojennych.

N iedawno na jednym  z tak ich  
w ieców wygłoszono szereg oświąd 
czeń i  haseł an tydem okratycz­
nych, gorąco ok lask iw anych przez 
obecnych na w iecu jeńców nie­
m ieckich.
, W  spraw ie te j prowadzone są 
obecnie dochodzenia.

Ochrma tftafi reiiaktira

Ustawa prasowa w Czechosłowacji
P r a g a  (PAP). W  tych 

¿»ach weszła w  życie na ca­
łym  obszarze Czecbostewiacji

Ustawa H artley  - T a ft

Sytuacja strajkowa w Ameryce
W aszyngton (A P I). W  dn iu 

wczorajszym  prez. T rum an  w e . 
z n a ł ro b o tn ik ó w  > p racow n ików  
do za ła tw ien ia  sporu w  duchu 
nowego praw a H a rtleya  Fafta . 
P rezydent ostrzegł równocześnie 
że s tra jk i pro testacyjne p rzeciw ­
ko ustaw ie antyrobotntozej mogą 
zagrozić gospodarce am e rykan , 
sk ie j i  po ko jow i św iatowem u. 
P rezydent zapowiedział, że bę_ 
dzie się starał, by  nowa ustawa 
„b y ła  stosowana dobrze i  w ie r .  
a ie “ .

Oświadczenie to w yw o ła ło  zro 
zum ia łe  zaniepokojenie w  św ie­
eie robotn idzym  USA. Podkreśla 
*ię  iż  veto prezydenta złożone 
b y ło  w yłącznie ze w zględu na

zbliżające sięs w ybory . B y ł to 
z w y k ły  t r ic k  propagandowy. O . 
becnie — ja k  stw ierdza ją kores. 
pondenci — prezydent, obaw*a. 
jąc  się „go rzk ich  za lo tów " św ia ­
ta przemysłowego, stara się za . 
skarb ić  jego łask i.

N ow y Jo rk  (PAP). P rócz gór_ 
n i;ków . k tó rz y  po rzuc ili pracę, 
a k tó ry c h  liczbę ocenia się obec 
n ie  na 270 tys., zastra jkow ało  
około 40 tys. ro b o tn ikó w  10 s to . 
czni ńa w ybrzeżu A tla n ty k u . 
Spowodowało to prze rw an ie  dzia 
ła lności tych stodzni, gdzie 66 sta t 
ków, zna jdu je  się w  reperacji, a 
13 v. owy co s ta tków  'w  budowie. 
Przypuszcza się, że od w to rk u  
zas tra jku ją  wszystkie stocznie

M h s b a ia  #*/ p < i r l « n » e H C f e

Węgry wypełnię waruaki traktatu
Praga. (PAP.) Jak donosi radio! ko, ’ ale by otworzyć safes, trzeba 

Budapeszt, tymczasowy minister j 0j>u fcjuczy.
spraw zagranicznych Węgier M i- „ . . . .  . . .
hayfi, zabierając glos w czasie; W safes.e ponoć znajduje 
debaty w sprawie ratyfikacji poważna suma w frankach 
traktatu pokojowego dla Węgier, szwajcarskich.
oświadczył: „Jest rzeczą tragicz- j _______ ____________________ __
ną, że republika, powołana do| 
życia z woli narodu węgierskiego, 
musi zgodzić się na taki traktat.
Naród węgierski przyjm uje je ­
dnak warunki traktatu i uczyni 
wszystko co leży w jego mocy, Warszawa (tel. w i.). Celem u- 
by warunki te wypełnić“, nużliwienia sektorowi pryw at-

Wspominająe o sytuacji m niej. . liem u nawiąza: nia stosunków han 
szóści węgierskiej w Czechosłowa- • *

Dewizy i waluty 
dla sektora prywatnego

cji, minister M ihoyfi wyraził na­
dzieję, że osiągnięte będzie w te j 
sprawie porozumienie z rządem 
ezesfcrm.

*

B u d a p e s z t .  (PAP.) Rząd wę­
gierski wszczął kroki sądowe 
przed trybunałem szwajcarskim 
celem uzyskania klucza od safe- 
su poselstwa węgierskiego w Ber­
nie, któtego b. poseł Gordon od­
mawia wydania. Drugi klucz 
z r j t o ' " .  sie w  n,. obec­
nego Przedstaw iciela weaieeskie.

d iow ych  z zagranicą m in is te r 
skarbu w  porozum ien iu z m in i.  
s tre m ' P rzem ysłu i  H and lu  zezwo 
l i ł  f irm o m  k ra jo w y m  na kupno 
za dew izy i  w a lu ty  tow a rów  w y ­
staw ionych przez f irm y  zagra­
niczne. ja k  rów nież na sprzedaż 
za dew izy i  w a lu ty  obce pewnych 
tow arów  f irm  zagranicznych. O 
dopuszczeniu tra n sa kc ji im p o rto ­
w ych  i  eksportow ych decydować 
będzie kom is ja  akceptacyjna, 
składa jąca się z przewodniczące­
go. dw óch członków i  trzech za­
stępców.

nad A tla n ty k ie m  i  nad zatoką
m eksykańską,
W  kołach, zw iązków  zawodowych 
oświadcza się. że t w  tym  w ypad 
k u  w ystaw iona będzie na Ciężką 
próbę nowa ustawa 'a n ty ro b o tn l- 
cza.

aorwa ustawa pfraiaawa, nada­
jąca organizacjom  cizi-e un i­
ka t sik im  charakte r in s ty tu c ji 
puM kzno-praw nych i b io rą ­
ca w  obronę ty tu ł redaktora. 
U staw a przew iduje, że ty tu ­
łu  „re d a k to r’’ używ ać mogą 
jedynie zaw odow i dzienni­
karze, będący członkam i syn­
dyka tu  dizienniikarskiego. O- 
so-by nadużywające tego ty tu  
łu  będą karane grzyw ną do 
wysokości 50.(XM) koron a lbo 
w ięzieniem  do 6 m iesięcy.

(w )

O dpow iadając posłow i K ynd o- 
w i, m in is te r spraw w ew nętrznych 
Ede ośw iadczył jednak, że nie 
można ograniczać swobody sło­
w a i  że wszystko zależy od uży-

Deiegacja węgierska 
w Warszawie

Warszawa (tel. w ł.). W  dn iu  3 
lipca  p rzybyw a do W arszawy 
pięcioosobowa. węgierska .delega­
cja handlow a, na k tó re j czele 
stoi radca m in is te rs tw a hand lu  w  
Budapeszcie, Michai.1 Szilagyi. 
Delegacja przeprowadzi rozm owy 
z rządem po lsk im  na tem at u tw o ­
rzenia kró tko te rm inow ego p ro w i 
zorium  W stosunkach gospodar­
czych po lsko-węgierskich, ponie­
waż u k ła d  hand low y m iędzy Pol 
ską a 
czerwca.

W s ie rpn iu  w yjedzie  delegacj

tych w  przem ów ien iu słów, Po­
lic ja  ingerować może ty lk o  w te ­
dy, je ś li użyte zostały słowa za­
bronione przez prawo.

Z  ko le i przedstaw ic ie l b ry ty j­
skiego m in is te rs tw a  spraw/ w o j­
skow ych zaznaczył, że jeńcy  n ie ­
m ieccy nie  m a ją  p raw a  brać u- 
dzia łu  w  w iecach publicznych ber 
specjalnego zezwolenia.

Realizacja
planu pomocy Europie

W a s z y n g t o n .  (PAP.) A m e. 
rykański Departament Stanu po­
daj do wiadomości, że rozpoczął 
się zakup towarów na, zasadzie 
amerykańskiego programu pomo­
cy dla zagranicy. Program ten 

W ęgram i wygasa dnia 30 i został uchwalony przez _ Kongres
i w wysokości 350 milionów doła- 
I rów i dotyczy państw zniszczo- 

hand low a RP. do""Budapesztu, ce- ,nyę ł} przez wojnę. Załadowano 
lem  zaw arcia S-ietpiego uk ła d u  'Już pierwszy statek z towarami 
handlowego z W ęgram i. ' przeznaczonymi dla Austrii.

O f ii f f i f e  g » u ń c x y S tó u j

Ozy Amerykanie opuszczą
Kopenhaga (AP I). Gazeta duń_ 

ska „La ng  og V o & "  zamieszcza 
lis t  sv/ego czyte ln ika  k tó ry  p i­
sze: „Oświadczenie St. Z jed no . 
czonych. że Dania z je j 4 m il io .  
nam i ludności n ie  będzie w  sta­
nie b ron ić  G ren land ii w  razie 
w ybuchu  w o jn y  —- b rzm i dtownie 
w  uszach każdego Duńczyka

Rada Ochrony Pamników Męczeństwa
została pow ołana do żpcia

W arszawą (PAP). Na ostatn im  
posiedzeniu sejm owej K o m is ji 
K u ltu ry  i  S ztuk i p rzy ję to  bez 
zm ian uchw a lony na posiedzeniu 
Rady M in is tró w  p ro je k t ustawy 
o u tw orzen iu  Rady O chrony Pom 
to kó w  Męcteefetwa.

W edług brzm ienia p ro je k tu  u_ 
stawy. Rada O chrony P om n ików  
Męczeństwa ma na celu sikoordy. 
nowanie działalność* w ładz, orga 
n iza c ji d in s ty tu c ji społecznych w  
zakresie upam iętn ien ia  naęczeń. 
s iw a N arodu Polskiego i  innych  
narodów.

Rada O chrony P om n ików  Mę_ 
czeństwa jes t organem  op in io , 
dawczyni a doradczym  w  zak re . 
sie w sze lk ich  zagadnień u.parnięt 
n ien ia  m a rty ro lo g ii narodow ej. 
W  szczególności do zadań Rady 
należy usta lan ie  ogólnych w y ty ­
cznych w  (zakresie: up am ię tn ię . 
n'a plastycznego m ie jsc i fa k tó w  
związanych z m arty ro log ią , g ro . 
bow n io tw a ofia r, zb rodn i h itle_  
row skich. obchodów 1 uroczyste« 
ci. a k c ji w ydaw n icze j, w ystaw o­
w e j, film o w e j i  odczytowej.

W  sk ład R ady O chrony P om . 
n ik ó w  ' Męczeństwa wchodzą: 
przedstaw ic ie l Prezesa Rady M i 
n is tró w  o rak po jednym  przedsta
wdcielu M in is te rs tw : K u ltu ry  i
S ztuk i O św iaty. Sprawiedliwość?. 
A d m in is tra c ji P ub liczne j. Sieno

Odzyskanych. O dbudowy, O bro­
ny N arodow ej. Spraw  Z a g ra n i, 
eznych. Nadto w  skład Rady 
wchodzą .po jednym  przedstaw i­
cie lu następujących organ izacji: 
Boisk. Zw , b. W ięźn iów  PolH., 
h itle ro w sk ich  w ięzień i  Obozów 
K oneentr. polskiego p rzedstaw i, 
cie lstwa F ederac ji M iędzynar. b. 
w ięźn iów  Poiiit. K o m ite tu  Opie­
k i nad G robam i Bohaterów , In .  
s ty tu tu  Pam ięci N arodowej, G łó ­
w ne j Kom . Badania Z brodn i nie 
m ieck ich  w  Polsce. P. C. K ., P o l.  
skiego Z w . Zachodniego. Zw iąz­
ku  A rtys tó w ’ P la s tykó w  Stów. 
A rc h ite k tó w  R. P „  Centra l. Żyd.

Koxn. H isto ryczne j oraiz 10 człon 
k ó w  powołanych przez M in is tra  
K u ltu ry  i  S ztuk i z grona W y b it. 
nych przedstaw ic ie li św ia ta  na u k i 
lite ra tu ry  i  sztuk oraz samorządu 
te ry toria lnego .

W yd a tk i związane z iłz ia ła lnoś 
cią Rady. pokryw ane są (z bud­
żetu M in is te rs tw a  K u ltu ry  i  
Sztuk*.

Na ty m  sam ym  posiedzeniu K o  
m is ji K u ltu ry  i  S ztuk i p rzy ję to  
z d ro bn ym i zm ianam i p ro je k ty  
ustaw  o upam ię tn ien iu  M ęczeń. 
stwa Narodu Polskiego i  innych  
Narodów  w  O św ięcim iu i  na M a j 
danku.

.W szak N iem cy także p ragnę li 
„ob ron ić  i  zabezpieczyć Danię 
przed A n g lik a m i“ . ZSRR ró w . 
nież m óg łby okupować B ornho lm  
na te j samej zasadzie. W ojska so 
w ieck ie  jednak b y ły  ew akuow a . 
ne z B ornho lm u. gdy ich zada. 
n ia  zostały tam  w ypełn ione. A - 
m erykan ie  pow tan iby  uczynić to 
samo w  G ren land ii. Można w ą t.  
p ić  w  g rom kie  słowa prez. T ru .  
mana o swobodach dem okra . 
tycznych i  samodzielności ma­
ły c h  państw , wklząc jednocześ. 
n ie. ja k  obchodzą si? w  praktyce 
A m erykan ie  z m a ły m i państw a .

Parlamentarzyści czechosłowaccy w Polsce
W  niedzielę goście przyjadą do Katowic

Warszawa, (tel. w ł.) ‘W  p ią tek 
p rzyby ła  do W arszawy delegacja 
k lu b u  parlam entarnego czechosło­
w ack ie j ' p a r t i i s o c ja ld e m o k ra ty ­
cznej, na zaproszenie Z w iązku  
Parlam entarnego P olskich Socja­
lis tów .

Delegację stanow ią: prezes k lu ­
bu J. I-Iladky, w iceprezesi F. K a ­
p łan  i  L . Jankovcowa, posłowie V. 
Goem er, red. Pavlan, dr. N. J e li­
nek, A . G ottw a ld , J. Dolezal, red. 
F. H a lin a  i  sekretarz k lu b u  J. 
K lapka .

Goście zwied? ą ' warszawę, K ra ­
ków. W rocław , W ałb rzych i  W y-

brzeże, wezmą udz ia ł w  zjeździe 
w o jew ódzk im  PPS w  Katow icach.

W  czasie pobytu  w  W arszaw ie 
będą p rzy jęc i przez m arszałka 
Sejmu, p rem iera  i  m in is tra  Spraw  
Zagranicznych.

P r a g a .  — W Jab łonkow ie  na 
Ś ląsku C ieszyńskim  baw iła  w  
tych dn iach grupa le ka rzy  p o l­
skich, k tó ra  zw iedz iła  m. in . m ie j 
scowe sanatorium  dla  p łucno- 
chorych. Lekarze polscy zaprosili 
swych czeskich ko legów  do zw ie ­
dzenia sanatorium  dziecięcego w  
Istebnej, (w j

Przed procesem Foerstera
W arszawa (te l. w ł.). W  zb liża­

jącym  się procesie F oe rs te ra 'jed ­
nym  z poważnych dowodów rze­
czowych są p ły ty  z przem ów ie­
n iam i byłego „G au le ite ra “ . F oer- 
ster, k tó ry  b y ł bardzo gadatliwy» 
przem ów ienia swe nag ryw a j na 
p ły ty  i kazał je  przechowywać.

Nowy prezydent Jeleniej Góry
K a t o w i c e .  Jak się dowiadu­

jemy, prezydentem miasta Jele­
niej Góry został mianowany przez 
Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
ppłk. toż. Józef Wesołowski,

Ppłk. Wesołowski ukończył si*9 
nazjum w Stanisławowie, z®* 
studia techniczne na poliitecłuaice 
w  Strassburgu. W latach pwed* 
wojennych zajmował on stanowi­
sko inspektora pracy przy Uwę* 
dzie Wojewódzkim w  Kałowi-* 
cach. W okresie okupacji ndto 
Wesołowski przebywał w Kra­
kowie, biorąc czynny udział w to 
chi konspiracyjnym, jako «stonek 
Polskiej A rm ii Ludowej.

Po zakończeniu działań w nje»' 
nych przybył on matychmiart 
Śląsk, gdzie piastował p r * *  * ar‘, 
szy okres czasu stanowisko ptor0 
szego po wojnie prezydenta mia­
sta Katowic, na którym to stano­
wisku zdobył sobie powszechna 
uznanie.

N ow y prezydent Je len ie j O itw  
obejmuje urzędowanie u 
szyob dniach Ihaca b®
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»Dzajbacu« ciągle pier inszą potęgą

W  laponii nic się nie zmieniło
T okio  _ Osaka, w  czerwcu.

Rankiem  przy jecha liśm y do 
Osaka. Duże to m iasto jest co 
do w ie lkości d rug im  z ko le i po 
Tokio. „N ie  poznacie Osaka — to 
m a rtw y  gabinet“ , — m ówiono 
nam w  czasie podróży. A  tym . 
czasem m iasto z rob iło  na nas o- 
gromne w rażen ie swym  dużym 
rozmachem.

Osaka — to centrum  przem y­
słowe Japonii. P raw ie  wszystkie 
w ie lk ie  pisma japońskie m ają tu 
swoje drug ie redakcje. T u  w ła ­
śnie z m iejsca zauważyliśm y, że 
przem ysłowa monopolistyczna Ja­
ponia, k tó ra  zastygła ja k b y  w

Po u tw orzen iu  rządu od dnia 
20 m aja  br., na gmachu rządo­
w ym  powiewa znowu japońska

flaga „Wschodzącego słońca“ .

dniach k lęsk i, obecnie na nowo 
ożyła, czując za sobą czyjeś po­
parcie. W sklepach i w ie lk ic h  ma 

. gazynach un iw ersa lnych  ruch, ja k  
za dobrych czasów, w  fab rykach  
w re  praca nad przygotowaniem  
tow a rów  do rzucenia ich na świa 
to w y  -rynek. Przed w ejściam i do 
W ielk ich banków stoją sznury 
luksusowych samochodów. „W ga­
binetach koncernów: M icu i, M i-  
eubisi, Sum itom o, i Jasuda— tam 
gdzie przesądza! się los Japonii 
—  oczekuje się gości z A m eryk i.

W  Osaka zapoznaliśmy się z 
w ie lk im  „kró lestw em  Dza.jbacu“ 
Ludzie k tó rych  obecnie nazywają 
„D za jbacu“  w łada ją  wszystkim i 
bogactwam i, potęgą przemysłową 
i  realną: w ładzą w  Japonii.

Cztery rodziny w  M icu i, M icu- 
bisi, Sum itom o, i Jasuda — z ja ­
w i ły  się na po lityczne j arenie

suda —  to w łaściw ie n ie  zw yk łe  
koncerny, lecz o lbrzym ie k ró le ­
stwa węgla, m eta li, maszyn, fa ­
b ry k  i banków. Nie na darm o
„k ra in a  wschodzącego słońca“  co­
raz częściej nazywa się „K ró le ­
stwem Dzajbacu“ .

Dzajbacu w dalszym ciągu po­
zostają na swych dawnych, s tra ­
tegicznych pozycjach. . Japonią 
w łada nowoczesną, przemysłową 
•maszyną, k tó ra  już  siedem razy 
w  ciągu' pó ł w ieku  by ła  przyczy­
ną i środkiem  japońskie j agresji. 
Przeżyła , ostatnio k ry tyczn y  i 
c iężki dla siebie czas, dziś zna j­
du je  się - na nowej drodze swego 
odrodzenia.

Cesarz japoński, H iroh ito , na­
zw a ł drugą w ojnę św iatową 
„św ię tą  w o jną Japon ii“ , chociaż 
wszyscy w iedzie li, że przygotowa 
l i  ja  i doprow adzili Dzajbacu. W 
ciągu pięciu  la t, poprzedzających 
wojnę, Dzajbacu zaledwie pod­
w o ili swoje kap ita ły , na tom iast w  
ciągu p ierwszych pięciu la t w o j­
ny k a p ita ły  ich zw iększy ły  się 
dziesięciokrotnie. 360 nowych fa ­
b ry k  Dzajbacu k a rm iło  i podsy­

cało tę, na o lb rzym ią  skalę za­
krojoną, rzeź ludzką, rzucając na 
pola w a ik i arm aty, tank i, bomby 
i samoloty.

Na przestrzeni całej swej h is to ­
r i i  Dzajbacu o trzym a li sta łą  po­
moc i poparcie cesarza H iroh ito . 
I  przyznać należy, że w  stosunku 
do swego p ro tekto ra  nie pozostali 
d łużni. Obecnie dw ór cesarski ró ­
wnież może być zaliczony do ko­
la Dzajbacu. Cesarz H iro h ito  ma 
ulokowane swoje ka p ita ły  ,w  „Spe 
s ibanku“ w  -Jokohamie, w  japoń­
skim  Handlowo - Przem ysłowym  
Banku, w  C hokka jdo — K o lo ­
n ia ln ym  Banku, w  M icub is i B an­
ku, w  Porm oskie j C ukrow e j 
K om pan ii oraz w  szeregu okrę- 
towo-pocztowych kom panii. W 
ten sposób cesarz H iro h ito , jest 
jednym  z najpoważniejszych w ła ­
ścicieli cennych papierów  w  Ja­
ponii.

W pierwszych chw ilach po k lę ­
sce .Japonii zdawało się, że na­
stąpi kres Dzajbacu. Generał Mae 
A r th u r  wezwał naw et <in Japonii 
sławnego ekonomistę, profesora 
U n iw ersyte tu  Chicagowskiego E tł- 
wardsa, k tó ry  m ia ł zadać śm ier-

I te iny  cios Dzajbacu, a co za tym  
j idzie i z likw idow ać feuda lny i  
i m il i ta ry  styczny us tró j dzisiejszej 
Japonii.

Po jak im ś czasie Edwards od­
jecha ł z niczym . Oświadczono mu, 
że „n ie  należy łam ać jąpońskich 
tra d y c ji przem ysłowych, gdyż to 
może wstrzym ać odrodzenie się 
życia ekonomicznego w  Japon ii i 
w yw ołać niepożądane tarc ia  so­
c ja lne“ . Po te j odpowiedzi w id o ­
czne się stało, że koncerny ame­
rykańsk ie  naw iązały ju ż  kon ta k t 
z Dzajbacu i że w  Japon ii znów 
na dług ie  la ta  nic się nie zmieni.

Strach m inął, fa b ry k i Dzajbacu 
pracu ją  w  porozum ieniu z kap i­
tałem  am erykańskim  pełną parą, 
przygotow ując się do w y jśc ia  na 
rynek światów, .

A le  Mac A r th u r  jest poza tym  
trochę po lityk iem , a przede 
w szystk im  A m erykan inem  z k rw i 
i kości. Chce w ięc dać społeczeń­
stw u japońskiem u choćby „ ilu z ję  
zm ian“ i wprowadza tak  zwane 
„rządy dem okratyczne“ . Na czele 
gabinetu postaw ił nawet soc ja li­
stę. W praw dzie n ik t  n ic słyszał 
o panu K a ja tan ie  jako soc ja li­

ście, ale poczynania nowego ga­
b ine tu  us iłu ją  stworzyć pozory 
rządu demokratycznego. A by móc
coś robić, now y rząd czyni w y -

nów jen. Czy zapłaci? — mocno 
należy w  to w ą tp ić , a w szelk ie 
tego rodzaju w ystąp ien ia  socja­
lis tycznych m in is tró w  uważać fis

P o z n a j  s w ó j  k r a j

Udogodnienia dla turystom
Warszawa. U w zględn ia jąc ży­

czenia tu rys tów  uzyskania do- 
godnych połączeń ko le jow ych  do 
m iejscowości godnych zwiedzenia 
i stanowiących bazy wypadowe 
dla wycieczek krajoznawczych.
M in . K o m u n ika c ji w yraz iło  zgodę 
na uruchom ienie nowych poc ią -j Gdańsk. Celem u ła tw ie n ia  or- 
gow na Z iem iach Odzyskanych, ganizowania wycieczek k ra jo - 

Nowe połączenia w prow adzono1 znawczych na teren ie Pomorza 
na lin ia ch : K atow ice— K u d o w a ,! Gdańskiego, opracowano 13 szla- 
v\ roc ław  Kudowa. K a to w ic e — ków  turystycznych, k tó re  u -

D zięk i o trzym an iu  nowych lin  w , wstańca Śląskiego. Ponieważ sto*
. miesiącu, s ta tk i wyruszą w  jący w  pobliżu pom nika dom . . .

p ierwszą drogę . w  początkach wycieczkow y w p ływ a  swym  ze-V s!ł k 1 p o b y c ia  pien iędzy dla  pu- 
pełnego sezonu turystycznego.

Na Pomorzu Gdańskim

Nowom ianowany p rem ier Japon ii Tetsu Katayam a jes t- p ie rw ­
szym ka to lik iem , w  h is to r ii swojego k ra ju , p iastu jącym  to w y ­
sokie stanowisko. Zdjęcie nasze przedstaw ia p rem iera  ze sw o ją  
rodziną przed swoim  domem w  Tokio. Od lew e j córka prem iera, 

jego żona, prem ier, młodsza córka i  syn
F o to  A sso c ia ted  Press d la  D z ie ń . Z a c h o d n .

w nętrznym  w yglądem  u jem n ie  na 
założenia arch itekton iczne pom

stego skarbu państwa. W  p ie rw ­
szym rzędzie idą zabiegi o po-

G łucholazy, S w idn ica-Bystrzyca, 
Jaw orzyna— Bystrzyca, Szczecin 
— Kostrzyn, Gorzów—M yślibórz, 
S łupsk—Ustka, D e rłów — Sławno, 
Korsze—Skandawa i  S uw a łk i— 
T rakiszk i.

Udostępniając nowe lin ie , za­
pewniono dojazd do m iejscowości
0 dużych walorach turystycznych
1 do pięknych zakątków  k ra ju , 
k tó re  ze względu na dotychczas 
istniejące trudności kom un ika ­
cyjne nie są jeszcze znane sze­
rok im  masom społeczeństwa.

4 00  km jez io ram i 
i kanałami

Olsztyn. 10 łipca zostanie u ru - 
chomiona bezpośrednia kom un i.

jeszcze w  d rug ie j po łow ie dzie- «kacja wodna na trasie Iła w a — 
więtnastego w ieku. Szybko stały Ostróda—E lb lą g—Gdańsk, łącznej
się m onopoiistycznym i w ladcam  
całego n iem al życia gospodar­
czego Japonii. Tania praca n ie ­
w o ln ik ó w  i ’pomoc ze strony pań- 
»twa by ło  p ierw szym  stopniem j 
do wzbogacenia się tych rodzin. ! 
K o le jn ym  etapem ich bogactw 
s ta ły  się agresywne w o jny, ja k ie  
w  ciągu niem al pój w ieku  p ro ­
w adz iła  Japonia w  Chinach i 
M andżu rii.
M icu i, M icub is i, Sum itom o i Ja-

długości ponad 400 k im . .Jest to 
bezsprzecznie jedna z n a jb a r­
dziej a trakcy jnych  tras wodnych 
w kra ju .

Przejazd s ta tkam i odbywa się 
na przem ian jez io ram i i kanałam i 
przy czym na kanałach zastoso­
w any jest specja lny system po­
chyli. jedyny tego rodzaju w. Pol­
sce. Na pewnych odcinkach s ta t­
k i są holowane przy pomocy lin  
stalowych na wyższe poziomy.

w zg lędn ia ją  na jp iękn ie jsze m ie j­
scowości i zaką tk i w  re jon ie  w o­
jewództwa.

Z. wyjątkiem szlaku .gdańsko* 
szczecińskiego zaprojektowano

nika. w o kó ł budynku zostaną za- 'U’ł 'zkę amerykańską, z d ru g ie j 
- ’ • • - zas strony ogłoszono nową usta­

wę podatkową, aby móc w yc is ­
nąć trochę pieniędzy, przede- 
w szystk im  z Dzajbacu.

O statn io japoński m in is te r f i ­
nansów podał do w iadomości, że 
kon ce rn y :-M icu i, M icubis i, Sum i­
tomo i Jasuda są dłużne skarbo- 

.iął pod swój nadzór i opiekę ką - I w i państwa przeszło 300 m ilionów

sadzone wysokopienne drzewa.

Kąpielisko leśne koło 
G łucho łaz

K atow ice. Zw iązek Inw a lid ów  
W ojennych w  Katow icach prze.

p ie lisko leśne w  Z w ie rzyńcu 
ko lo ' G łuchołaz na Opołszczyź-«.v*>.uusiuegu zapru eKiowano- -_,~K . -  . •, ,

w szystkie pozostałe trasy w y - ^üm o pewnych zniszczeń
_ _ -a ' . p iękn ie  położone wsrod lasówcieczkowe. biorąc pod uw agę ' í Ł • t  , *■ , . , T V

na jbardz ie j ciekawe m iejscowości: t ? 1 0  S ’Y tu ry s ty k l

p iękn ie  poiożone wśród lasów 
kąp ie lisko  służy celom tu rys tyk i, 
ściągając liczne w ycieczki z Za-i odc ink i krajoznawcze. Do szcze. i *, .

go ln ie a trakcy jnych  szlaków na- §łębla P o m y s ło w e g o , 
leżą: he lski i rożewski na W y. 
brzeżu. ka rtu sk i na Kaszubach 
from bo rsk i — prowadzący przez 
P u ław y i Zalew  W iś lany oraz 
szlak w iś lany z M a lbo rk iem  i 
K w idzyn iem , jako g łów nym i 
m iejscowościam i.

jen, k tó re  muszą ja k  najszybciej 
zapłacić. Co ciekawsze, postępo­
w y ten m in is te r odważył się o- 
świadcz.yć. że cesarz japoński. H i­
roh ito , musi również zapłacić po­
datek za ro k  bieżący, w  w ysoko­
ści przeszło 3 m ilia rd . 300 m ilio -

leży także jako  „ i lu z ję . zm ian" w 
pow ojennej .Japonii.

Czy to będzie Osaka —  ce ji- 
tru m  przem ysłowe Japon ii, czy 
też Tokio  —  centrum  po lityczne 
— nie w idać nigdzie, naw e t n a j­
drobn ie jszych zm ian. Jak  na fit 
ozna jm ił jeden z o fice rów  am ery­
kańskich, . k tó ry  przed w o jną , ja ­
ko agent fa b ry k  am erykańskich 
m ieszkał przez szereg la t w  Ja ­
pon ii — nic się tu  nie zm ieniło . 
Wstrząs w o jn y  nie p rzyn iós ł żad. 
nych przeobrażeń. Życie się to ­
czy i prawdopodobnie długo' je ­
szcze toczyć będzie, s tarym  syste­
mem, gdzie cesarz panuje, D za j­
bacu k ró lu ją , a naród ciężko p ra ­
cuje. Jedyna zm iana to ta, ze na 
razie A m erykan ie  rządzą . . .  (y)

Z nowych książek

W sprawie przydziałów pozakartkowych
Komunikat Ministerstwa Aprowizacji

M in is te r A p ro w iza c ji o kó ln i­
k iem  N r 29 z dn ia  18 czerwca 
br. p rzypom nia ł zainteresowanym  
władzom , oraz pod leg łym  sobie 
urzędom, że przesyłanie czy s k ła ­
danie w  M in is te rs tw ie  w n iosków  
o dodatkowe p rzydz ia ły , względ-

wane przez M in is te rs tw o  A p ro ­
w iza c ji da składania zapotrzebo­
wania.

Równocześnie M in is te r poleca 
w ładzom  I. — f i  in s tanc ji za ła t­
w ienie wszystkich otrzym anych 
w n iosków  w  w ym ien ionych w y ­
żej spraw ach. bezpośrednio i osia

nie  zaopatrzenie jest bezcelowe i j 2 w ytycznym i
że w n iosk i te nie będą ro zp a try ­
wane. Równocześnie okó ln ik  w y ­
jaśnia, że zakres dzia ła lności M i­
n isterstw a odnośn.e zaopatrzenia 
powszechnego ludności w  a r ty k u ­
ły  reg lam entowane obe jm uje  przy 
dz ia ły  na k a rty  żywnościowe i 
odzieżowe w  ram ach .ustalonych 
norm . Natom iast zapotrzebowania 
na cele techniczne (w tym  odzież

Realizacja budowy 
linowej kolejki

W ycieczki, pragnące udać się 
jednym  z tych szlaków, w inny  
skom unikować się z Tow. Popie­
rania T u ry s ty k i w  Gdańsku, k tó . 
re zapewni schroniska i domy 
noclegowe oraz może dać prze­
szkolonych przewodników.

Na Z iem i
W arm ijsko-M azursk ie j
Olsztyn. -  W dniach 21 — 23 

bin, odbyły się w  O lte tynre ur«_
: szys liśc i ..Godów W iosennych", 
k tó re  są jedna z najw iększych 

i im prez reg ionalnych ziemi ma- 
j zu rsko ,w a rm ijsk ie j

..Gody Wiosenne', m ają na celu 
przyw rócen ie do życia ginących 
starosłow iańskich obchodów ..Ma 
rzanny“  ; ...Gołka“  " nadania im 
nowego blasku, przez połączenie 
ich w  jedno w ie lk ie  w idow isko 
regionalne.

W „G odach“  występują trądy - j 
cyjne postacie — k u k ły  ..M arzan, j 
n y “  i ..Smętka", sym bol 'żującego 
wszelkie zło i nieszczęścia . tam . 
tejszej z iem i wreszcie G o ik  — 
zielone drzewko, będące uosobię- I 
n>em odrodzenia i w ia ry  w 
lepsze ju tro . P iękne te 
staropolskie - obyczaje zostały 
wznow ione staraniem  K u ra to r iu m  
Olsztyńskiego, k tó re  zoraąnlrzo, 
w a ło * zlo t zespołów szkolnych

E w a S z e lb u rjr  - Z a re m b in a  — „W Ę ­
D R Ó W K A  J O A N N Y “ . W y d a n ie  IV . 
G e b e th n e r i W o lf,  W arszaw a, S tr. 
327 ( tw a rd a  o k ła d k a ).

L e o p o ld  B u c z k o w s k i — „W E R T E P Y “ . 
N a k ła d e m  G e b e th ne ra  i W o lfa ,

‘ W arszaw a. S tro n  229 (tw a rd a  
o k ła d k a ).

A n to n i G o łu b ie w  — „B O L E S Ł A W  
C H R O B R Y  —» P U S Z C Z A “ . P o­
w ie ść . Spól. W yd . „C z y te ln ik “  
1947. s tro n  422.

A n to n i G o łu b ie w  - -  „B O L E S Ł A W  
C H R O B R Y  — S ZŁO  N O W E “ .. P o­
w ieść . S półdz. W y d . „ C z y te in ik “  
1947. S tro n  598.

M ie c z y s ła w  Ja s tru n  — ..P O E ZJE  W Y ­
B R A N E “ . S półdz. W yd . „C z v te l-  
n ik “  1.947. S tro n  233.

Leon  K ru c z k o w s k i — „P A W IE  P IO - i 
R A “ . P ow ieść. W yd a n ie  I I I .  
S pó łdz . W yd . „ C z y te ln ik “  1917. 
S tro n  291.

L e o p o ld  P a s te rn a k  „R Z E Z  N IE ­
W IN IĄ T E K “ . P oezje. W y d a w n ic ­
tw o  »»C zyte ln ik “ . S tro n  12«.

Janusz M in k ie w ic z  — „ K A Z A N IA  i 
S K A R G I“ , z  ry s u n k a m i Terzego 
Z a ru b y . S pó łdz . W y d . „ C z y te ln ik “ . 
S tro n  148.

C zesław  S c h a b o w s k i — „ T A M A “ . 
P ow ieść . W y d . St. J a m io łk o w s k i i 
T . J. E v e r t. Łódź 1947. S tro n  238.

W ła d y s ła w  K o w a ls k i ,.W  G R Z M IĄ ­
C E J“ . P ow ieść . W y d a n ie  I I .  P ań ­
s tw o w y  In s ty tu t  W y d a w n ic z y , 
W arszaw a . S tro n  273.
■i stachniuk „CZŁOWIECZEŃ­
STW O  i K U L T U R A “ . Poznań 1946. 
S tro n  272.

D zef M a c ie je w s k i ...„U W A G A  N A D -

C H O D Z I“  (z 12-ma ry s u n k a m i) . 
Szczecin 1917. N a k ła d e m  S pó łdz. 
W y rla w n . „ Z r y w “ . S tro n  1S4.

G e ra rd  Ł a b u d a  — „ W IE L K IE  PO ­
M O R Z E  W D Z IE J A C H  P O L S K I“ . 
W y d a w n ic tw o  Z a ch o d n ie  Poznań 
1947. S tro n  80 p lu s  m apka .

J a n  S ta n is ła w  B y  s tro ń  — „S O C J O ­
L O G IA “ . (W stęp  in fo rm a c y jn y  i 
b ib lio g ra f ic z n y ) .  W y d a n ie  I I I  u zu ­
p e łn io n e . W y d a w n ic tw o  „ K s ią ż n i­
ca P o ls k a “ , W arszaw a . M a z o w ie c ­
k a  4. S tro n  19^.

' l i a n  SzyP<o\vski — „P O L S K I RO- 
' M A N T Y Z M  W C Z E S K IM  Ż Y C IU  

D U C H O W Y M “ . In s ty tu t  ^Zachodni, 
P oznań 1947. Jest to  p ie rw s z y  tom  
„ B ib l io t e k i  C z e s k ie j“ . S tro n  192.

Józef K o s trz e w s k i — „K U L T U R A  
S T A R O P O L S K A “ . In s ty tu t  Z a ­
c h o d n i, P oznań 1947. S tro n  «05 
(261 ry c in ) .

Tadeusz K w a ś n ie w s k i—„P IĘ Ć  PR ZE D  
D W U N A S T Ą “ . P ow ieść  se nsa cy j- 
n o -szp ie go w ska . A k a d e m ic k a  K s ię ­
g a rn ia  W y d a w n ic z a , Ł ó d ź . S tr . 239.

-B IU L E T Y N  G Ł Ó W N E J K O M IS J I 
B A D A N IA  Z B R O D N I N IE M IE C ­
K IC H  W  P O I,S CE 11“ : S tro n  192 i  
40 fo to g ra f i i.  Tom  I I I .  S tro n  ISO.

.....P IE Ś Ń  U J D Z IE  C A Ł O ...“  A n to lo ­
gia w ie rs z y  o żyd ach  pod o k u ­
pac ją  n ie m ie c k ą , w  o p ra c o w a n iu  
M ic h a ła  M . B o rw ic z a . W y d . C en­
t ra ln e j Ż y d o w s k ie j K o m is j i  H is to ­
ry c z n e j. W arszaw a — Ł ó d ź  — K ra ­
ków 1917. S tro n  288.

V; i le  fo n  Vashb.urne — „P R Z Y S T O ­
S O W A N IE  S Z K O Ł Y  DO D Z IE C -

Szklarską Poręba, (js) W dniu 
1 li-pca br. w  now oo tw artym  ho-
te lu ..Ś w ia tow id“  w  S zk la rsk ie j j ^rzy  współpracy O drk-a łu  Tow. 
Porębie, o godz. 11 odbędzie .s-ię j Teatru : M uzyki Ludowe] R P 

ochronna dla pracujących) . po- | posiedzenie, na k tó rym  zostanie ■
spodarcze poszczególne M in is te r- d e fin ityw n ie  zała tw iona sprawa Pnrki na G órze ŚW. Anny

budowy k o le jk i lin o w e j w Szkla r 
skie j Porębie i Karpaczu.

Jak nas in fo rm u je  delegat 
A k c ji Z leceniowej M in . Kom..
wszystkie otrzym ane urządzenia . * Ir , m i„ ł a nt/crnHniła
do budowy ko le jk i, zna jdu ją  s ię : rzen.ia Pa rku - T-k „ nn
już w  Tarnow ie , gdzie dokona m ‘ in ; ze, w  • Hnip nolanv nnri 
się odpow iednie j p rze róbk i sp rzę j wstaną odpowi- . P
tu obozy harcerskie.

W posiedzeniu weźmie rów n ież ' Na m iejscu, gdzie za czasów 
udzia ł delegat starostwa pow ia -; h itle ro w sk ich  znajdowało się 
towego, k tó ry  zadecyduje o ęsta -l mauzoleum, wysadzone w  po- 
tecznym  s fina lizo w a n iu  budow y ! w ie trze  w  m a ju  ub. roku. buduje 
k o le jk i linow e j, i się obecnie o lb rzym ik P om nik  Po.

stwa zgłaszają dla podległych so­
bie jednostek bezpośrednio do 
Centralnego Urzędu. P lanowania. 
Co się tyczy tzw. zaopatrzenia 
pozakartkowego, to M in is te rs tw o  
za jm u je  się n im  jedyn ie  w y ją t­
kow o i ty lk o  w  w ypadku  o trzy ­
m ania z Centralnego Urzędu P la ­
nowania dodatkowych p rzydz ia ­
łów  tow arów . W nioski na to za­
opatrzenie p rzy jm u je  M in is te r­
stwo w yłączn ie  od w ładz  cen­
tra ln ych  in s ty tu c ji lu b  orga­
n izac ji beda każdorazowo wez-

K atow ice. Na słynnej Górze 
Św. A nn y  na Opolszczyźnie ba­
w iła  kom is ja  wojewódzka celem 
przestudiowania w a run ków  u tw o -

Usprawnienie Administracji Ogólnej
na i eni acb Odzyskanie!»

M inisterstwo Ziem Odzyskanych, Wydziałów, załatwiających sprawy 
w dążeniu do usprawnienia organi- '• innych resortów, zespolonych-z ad- 
zaeji władz adm inistracji ogólnej m inistracją ogólną. Przy te j sposob­
na obszarze Ziem Odzyskanych o- ■ ności zainteresowane. M inisterstwa 
pracowało statut organizacyjny u - : uregulują analogicznie organizację 
rzędów wojewódzkich, k tóry wcho- podległych im wydziałów w  urzę­

dach wojewódzkich reszty kra ju.
Równocześnie M inisterstwo Ziem 

Odzyskanych wydało zarządzenie w 
sprawie wewnętrznej organizacji 
starostw, ustalając podział na refe-

dzi w, życie z dniem 1 lipca br.

Statut zastąpi tymczasową orga­
nizację wewnętrzną urzędów wo­
jewódzkich, która dotychczas nie
była jednolita w poszczególnych ....................... ... ,
urzędach. M inisterstwo z a r z ą d z i ło !^ /  1 ^auicu,ąc ich dotychczasową
przy tym  skasowanie szeregu jed- j ’ p ow ¿sze ,zarządzenla, jak rów - 
nostek orgaruzacyinych. W ten spo . , . , J
oau , . . j  . . . . .  ^  Riez udzielone wojewodom w ytycz-sob nastąpi likw idacja  istniejących ,' . . .o . X . ne co do oszczędności w obsadziegdzieniegdzie przerostów.y personalnej i rozdziału przyznanych

Należy podkreślić, że wydany | etatów osobowych, przyczynią się 
Pl'zez M inisterstwo Ziem Odzyska- | do rea lizacji ogólno-państwowych 
Rych statut obejmuje organizację postulatów: racjonalnej oraganiza- 
n je ty lko  wydziałów z działu służ- i c ii urzędów i oszczędnej gospodar- 
by tego M inisterstwa, lecz również k i materiałem ludzkim

K A “ . W y d a n ie  l i .  W a rsza w a  
„N asza  K s ię g a rn ia “  1947. S tro n  218.

N . B lu m e n ta l — „S Ł O W A  N IE W IN ­
N E “ , K ra k ó w  — Ł ó d ź  — W a rsza w a  
1947. S tro n  271.

In ż . M . Z a k rz e w s k i — „C Z Ę Ś C I 
M A S Z Y N “ . (P o d rę c z n ik  do u ż y tk u  
szko lnego  do o b lic z a n ia  I  k o n s t ru ­
o w a n ia  d la  in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  

z l ic z n y m i w z o ra m i i  r y s u n k a ­
m i). N a k ła d e m  S p ó łd z ie ln i W y d a w ­
n ic z e j „M e ta “ .K a to w ic e . S tro n  414.

A d a m  K a lin o w s k i — „K S IĘ G O W O Ś Ć  
I  K A L K U L A C J A  P R ZE M Y S ŁO W A  
N A  T L E  J E D N O L IT E G O  P L A N U  
K O N T “ . S k ład  G łó w n y  K s ię g a rn ia  
S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „C z y te l­
n ik “ , K a to w ic e . S tro n  84.

In ż . A lf r e d  W . K w ie c iń s k i — „ IS T O ­
T A  Z W IĄ Z K Ó W  A R O M A T Y C Z ­
N Y C H  Z  U W Z G L Ę D N IE N IE M  IC H  
R O L I W -W Ę G LU  K O P A L N Y M “ . 
S pó łdz. W y d a w n . „M e ta “ , K a to -  

• w ic e . S tro n  16.
D r. m ed. Jan  L e n a r to w ic z  — „C Z Y M  

SĄ I  C Z Y M  G R O Z Ą  C H O R O B Y  
W E N E R Y C Z N E “ . S pó łdz . W y d . 
„M e ta “ , K a to w ic e  1947. S tro n  67.

S ta n is ła w  B a k  — „P R A C E  D IA L E H r  
T O L O G IC Z N E  N A  Ś L Ą S K U  PRZED* 
L U C J A N E M 1 M A L IN O W S K IM “ . 
Ś ląsk i In s ty tu t  W y d a w n ic z y , K a ­
to w ic e  1947. S tro n  45.

Józe f S koczek — „M IA S T O  B R Z E G  
I  JE G O  D Z IE J E 4“ . In s ty tu t  Ś ląsk i, 
K a to w ic e  1947. Staroń 19.

W ito ld ,  W ło ld z im ie rz  G ło w a c k i — 
Ś L Ą S K  Ś R E D N IO W IE C Z N Y  W Z O ­
R E M  D L A  A P T E K A R S T W A  P O L ­
S K IE G O “ . In s ty tu t  Ś ląsk i, K a to w i­
ce. S tro n  16.

H e rm a n  K o e ll in g  — „P R O Ś L IC C Y “ . 
W y d a w n ic tw o  In s ty tu tu  Ś ląsk iego, 
K a to w ic e  1947. S tro n  31.

M a r ia n  T y ro w ic z  — „ Ś L Ą S K  A  R U C H  
R E W O L U C Y J N Y  1848 R “ . In s ty ­
tu t  Ś ląsk i, K a to w ic e  1947. S tro n  18.

T y tu s  L a s k ie w ic z  i F e lic ja  R y n io -  
WiCZ — „G L IW IC E  — Z A B R Z E  — 
B Y T O M “  w  o k re s ie ' 1921—1939 pod  
w zg lę d em  p rz e m y s ło w y m  i  gospo ­
d a rc z y m , in s ty tu t  ś lą s k i. K a to w ic e  
1847. S tro n  27.

„P R A W O  R Z E C Z O W E “  w ra z  z p ra ­
w em  o ks ięgach  w ie c z y s ty c h  i p rz e ­
p isa m i w p ro w a d z a ją c y m i. S k o ro ­
w id z  o p ra c o w a ł D r .  S te fa n  G ó r­
n ia k . In s ty tu t  „W ie d z y “  — S p ó ł­
d z ie ln ia  W y d a w n ic z a  A u to ró w  w  
G liw ic a c h . S tro n  80.

J e rz y  Za Wodziński — „W A W E L “  
P rz e w o d n ik  d la  z w ie d za ją c j^ch  K a ­
te d rę  i  Z a m e k  K ró le w s k i z fo to ­
g ra f ia m i F r . B e d na rza . W y d a n ie  I I .  
K ra k ó w  1947. N a k ła d e m  K s ię g a r­
n i W a w e ls k ie j. S tr . 36.

„W  S Ł U Ż B IE  M O R Z A “ . P raca  z b io ­
ro w a . W y d a w n , Z a rzą d u  O k rę g u  
L ig i  M o rs k ie j w  K ra k o w ie ..  K ra ­
k ó w  1947. S tro n  160.
W Y D A W N IC T W A  W  J Ę Z Y K U  

C Z E S K IM
Jó z e f K r a l  — „M A S A R Y K “  — f i lo z o f  

h u m a n ity  a d e m o k ra c ie . Oswfc- 
P raha  1947. S tro n  138.

K a ro l H och  - „P A N G E R M A N IS M U S 11 
O rb is -P ra h a . S tro n  284.

K a m il  K ro f ta  — „M A Ł E  D E J IN Y  
C E S K O S L O V E N S K E “ . M a tice  C e- 
ska — O rb is -P ra h a  1947. S tro n  175.
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Słucham y radia
O G Ö L N Ü P O L S K I P R O G R A M  P O L - 
s ,K IE G O  R A D IA  Z  U W Z G L E D N IE - 
-NTESH A U D Y C J I L O K A L N Y C H  R O Z- 

G tO S S I  K A T O W IC K IE J

J B tó z ie la , 39 ftm ,
8-d£* m s R  ł zapowiedź stacji, 7.00 

‘ y g m i  l  pteSA p o ra n n a . 7.02 m u z y k a  
2 p ły t ,  S.3Q 'd z is a n ik ,  8.20 z a p o w ie d ź  
pJOSttarau, 8.25 I  część k o n c e r tu  ż y -  
.oeefi, 8.S0 Z w ią z e k  Polskich Uodzin i 
radiowych, 9.50 nabożeństwo — 
S m ssm is ja  z Gdańska, k a z a n ie  ze 
■Madie w  W a rsa aw ie , 10.00 audycja 
r tg ło a a te s , 10.43 I I  część koncertu 
ttycseä , 11.20 k o n c e r t  re k la m o w y , 
> L Ä  p o g a d an ka  W o je w . R a d y  N a r. . 
11.57 s y g n a ł czasu i  h e jn a ł, 12.07 p o ­
la n e k  s y m fo n ic z n i, ', 13.30 „Niemcy 
so w o jn ie '1 — fb l ie to n  polityczny, 
•JAB a u d y c ja  d ła  ś w ie t l ic  w ie js k ic h , 
i .®  c h w ila  B ln ra  Studiów, 14.S9 za- 

SEffld ra d io w e , 14.40 T e a tr  W y o b ra z ­
i ł  „S z e k s p iro w s k a  g o s p o d a " —  słu- 
-h o w lz to , 13.20 „N a  s tra ż y  p o ls k ie g o  
cca rea ", IS.40 „P ie ś n i o  m o rz u '1. 1G.00 
z a p o w ie d ź  da lszego  p ro g ra m u , is .20 
w ie rsze , 18.80 m u z y k a  z p ły t ,  '.7.00 
„P o d w ie c z o re k  p rz y  m ik r o fo n ie " ,  
-S.I5 re c e n z jo  z cza sop ism  l i te r a c ­
kic h .  18.25 „U ś m ie c h  i  p io s e n k a “  — 

a w ię to  m o rz a  na d n ie  m o rz a " ,  13.30 
a u d y c ja  l ite ra c k a ,  18.50 za p o w ie d ź  
dalszego p ro g ra m u , 19.00 „ U  n a szych  
P - t ty J a d ó i"  — „F r a n c ja  p rz e m a w ia  
d o  P o ls k i" ,  19.SS a k tu a ln o ś c i d ź w ię ­
k o w e , 19.80 k o n c e r t  P o ls k ie j K a p e li 
L ą d o w e j,  29.15 „P ie ś n i o  P o ls k im  
W ąsaci", 20.SO „ D la  ka żde g o  coä m i-  
'e g o '1, S0.OT s y g n a ł czasu, 21.00 d z ie n ­
n i  w ie c z o rn y , 21.30 re p o r ta ż  d ź w ię ­
k o w y  ze  „Ś w ię ta  M o rz a " ,  21.10 m u ­
z y k a  le k k a  z p ły t ,  21.25 w ia d o m o ś c i 
g ospodarcze , 01.83 m u z y k a , 22.15 k o n ­
c e r t O rk ie s t r y  T a n e c z n e j P I t ,  23.00 
•m a tn ie  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a , 23.10 
w ia d o m o ś c i s p o rto w e ,, 23.20 p ro g ra m  
aa d z ie ń  n a s tę p n y , 23.25 m u z y k a  ta ­
neczna  z p ły t ,  23.53 s tre szcze n ie  w a ż ­
n ie js z y c h  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a , 24.00 
za k o ń c z e n ie  p ro g ra m u .

Kudoiua id  p e łn i sezonu letn iego
W ielki zjazd kurac juszy  z c a łe j Polski

K udow a. Jedna z n a jp ię k n ie j­
szych m ie jscowości uzd row isko- 
w ych  na D o lnym  Śląsku, K u d o -

w  m iejscowościach uzd row isko­
w ych  m iesiące le tn ie  stanow ią 
okres na jb a rdz ie j wytężone j pra

wa Z d ró j, ży je  pod znakiem  du - I cy. N ic  w te d y  dziwnego, że w ła -
żego na p ływ u  ku rac juszy z całej 
P olski. Sezon le tn isko w o -ku ra - 
ey jn y  jes t w  ca łe j pe łn i. Spotkać 
tu  można ro b o tn ikó w  łódzkich , 
gó rn ików  śląskich, u rzędn ików  
w arszaw skich  i  dyg n ita rzy  państ­
wowych^ Wszyscy pragną pozbyć 
się chorób i do leg liw ości pozosta­
łych w  spuściżnie po okupacji. 
K udow a licząca 6 tys. s ta łych 
m ieszkańców, gości obecnie ” la  
tys. ku rac juszy  i  le tn ikó w . Zarząd 
M ie js k i poczyna bo rykać się z t ru  
dnościam i m ieszkan iow ym i, dia 
pomieszczenia ta k  pokaźnej liczby 
osób. O ile  d la  ku rac juszy kon-> 
tyng en t pomieszczeń nie  został o- 
graniczoąy, o ty le  d la  lekarzy, 
o tw ie ra jących  swe gabinety, będą 
wprowadzone tego rodza ju  ogra­
niczenia.

K udow a b ro n i się przed nad­
m ia rem  lekarzy, k tó ry c h  w  te j 
c h w ili jes t tu  12. Poparcie o trzy ­
m u ją  lekarze osiedleni na staie 
w  K udow ie , p racu jący zarówno 
w  sezonie le tn im  ja k  ł  z im owym . 
O kres le tn i w  życiu samorządów 
uchodzi za sezon „og ó rko w y". D la  
zarządów m ie jsk ich  i  gm innych

dze m ie jsk ie  w  K udow ie  ppd je ły  
s taran ia  o nadanie m iastu  w łaśc i­
wego charakteru .

Wszędzie p rzeb ija  troska  o za­
chowanie czystości i  w a ru n kó w  
h ig ienicznych.. N aw et zą s trychów  
dom ów usuwane są pap ie ry  i  od­
pa dk i szmat i  przekazywane pa­
p iern iom . W  ten sposób zm n ie j­
sza się groźbę pożarów, a z d ru ­
g ie j s trony  pap iern ie  o trzym u ją  
cenny surow iec. O sta tn io w ysu ­
n ię to  p ro je k t u tw o rzen ia  b ib lio ­
te k i i  czy te ln i m ie jsk ie j. Sprawę 
po trak tow ano  dość p iln ie , p rzy

czym uchwalono na ten cel k w o ­
tę  100 tys. zł. Oby uchw a ła  ta
ja k  na jp rędze j doczekała się rea­
liz a c ji! Ponieważ często słyszy 
się głosy n iezadowolenia w  spra­
w ie  b ile tó w  k inow ych , M ie jska  
Rada N arodowa w ys tąp iła  z w n io  
skiem  do F ilm u  Polskiego o zn iż­
kę cen b ile tó w  w e jśc iow ych i  u - 
mieszczenie cennika nad kasą b i­
letową. Być może, akc ja  M R N  
nie prze jdz ie  bez echa.

K udow a nie  pozbawiona „k n a jp “  
i  res tau rac ji, w ypow iedz ia ła  zde­
cydowaną w a lkę  a lkoho lizm ow i, 
szerzącemu się zwłaszcza w śród 
m łodzieży. We w szystk ich  restau­
rac jach ,i loka lach roz ryw kow ych  
wprowadzono zakaz sprzedaży a l-

p r z y
i co ł tego wynikło?

D o c h o d z e n ia  s ą d o u e
Echa pożaru fabryki papieru

Karpacz (js). W  początkach 
czerwca b r, w yb uch ! pożar w fa _  
b ryce pap ie ru  , B irfc ig t“  pod K a r l 
puczem, k tó ry  dz ięk i w y s iłk o m  
kłSfcunastu oddzia łów  straży p o . 
Jasnych, pod k ie row n ic tw e m  re . 
jonowego inspekto ra  ob rony  prze 
urwpożarowej C ZP W L por. H en­
ry k a  Łem kowskiego. n ie  p rz y b ra ł 
w iększych rozm iarów , bow iem  
ura tow ano wszystkie maszyny.

~ Ja k  wytkaeała przeprowadzona 
ekspertyza, w inę  za pożar pono_

Wysoka cena agrestu
L w ó w e k  (jr). W Henry ko- 

Tete pow. Lwówek uczennica Ju­
li«  fc«tm*aaatańska, idąc do szkoły 
wstąpiła do ogrodu Bronisława 
Gfctpaka, celem narwania sobie 

ste. ęy caaisie nielegalnego 
grywa* tła  owoców dotknęła się 
Lopueaczańska, drutu przeprowa- 
dionego przez cały ogród jako o- 
■iórwia przed złodziejami.

Stesztaęsiiwa Łopuszęzańska 
;H*ia*-aata . prądem — poniosła 
¡ŚBateró na miejscu, Bronisław 
Otapcfk so s  ta j zatrzymany i od- 
iMWte »  niedozwolone praktyki, 
M hre  pociągnęły za sobą ofiarę z 
*yefet IndKktego.

si k ie row n ic tw o  fa b ry k i k tó re  
ostrzegane w ie lo k ro tn ie  o b raku  
urządzeń przeciw pożarow ych, n ie  
zastosowało żadnych ś rod ków  
bezpieczeństwa na w ypadek p o . 
żaru.

Z  tych  w zg lędów  sprawę po­
żaru sk ie row ano do p ro k u ra tu ry , 
k tó ra  po zapoznaniu się 7. ca ło . 
kszta łtem  spraw y, pociągnęła do 
odpow iedzia lności dy re k to ra  fa .  
b ry k i H e n ryka  S trzeleckiego, 
technicznego k ie ro w n ik a  fa b ry k i 
S tefana Ruskiiew icza,. m a js tra  
dz ia łu  mechanicznego Jana D yka  
oraz mechan%a Jana S tęp iń­
skiego.

Wszyscy, oskarżan i będą odpo_
w ła d a li za n ieum yślne spowodo. 
w anie pożaru, w  następstw ie cze 
go S karb  Państw a poniósł d o t lil i 
w e s tra ty .

K łodzka , (p) P racow n ik  Fa_ 
b ry k : Urządzeń Teletechnicznych 
v/ Ząbkow icach Ryszard W o ł­
czyk z Sosnowca, zabaw ia jąc się 
z ko legam i w  res tau rac ji „O aza“ , 
o b m yś lił p lan  w łam an ia  do m ie ­
szkania preizesa Zw . W a lk i M ło .  
dych, Stefana R o k ity , zam. w  
Ząbkow icach gdzie m ia ł się znaj 
dować w iększy zapas w ó dk i.
Pierwszego w łam an ia , p rzy  po­
mocy podstaw ien ia  d ra b in y  do 
ba lkonu. W ołczyk dokonał z J a . 
nem Buczko 1 P io tre m  R u d n i, 
ck irn  szoferem K . K . O. S k ra ­
dziono p ó łto ra  l i t r a  w ó d k i.

W ołczyk n iezadow olony z w y .  
p ra w y  z ło dz ie jsk ie j w  n ied ług im  
czasie ponow nie  juda } się do m ie . 
szalenia R o k ity  'i zab ra ł m u w a ­
lizkę  z pościelą i  garderobą, apa. 
ra t fo tog ra ficzny  i  2.100 zł. O . 
puszczając m ieszkanie W ołczyk
pozostaw ił ś lady k r w i na k lam ce i - , . „ .  , , , , , , ,
2  * * %  « „ w  n ^ r n m .  « ,  !

Za podobne przestępstwo o d . 
pow iada ł A ndrze j Rzeszutek, 
tkacz P aństw . Z ak ładów  P rze­
m ys łu  Bawełnianego w  Kudow ie, 
k tó ry  w łam aw szy się do m ieśz. 
kan ia  swych koleżanek pracy 
S tan is ław y C ieś lik  i F ilom eny 
Oram iec, zabra ł im  ca ły  zapas 
b ie lizny , garderoby, oraz gotówkę 
v/ kwocie 4 tys. z ł.

Rzeszutek skrdzione przedm ie , 
ty  u k ry ł u swego ko leg i Józefa 
W ilka . Sąd skazał Rzeszutfca na 
ro k  bezwzględnego w ięzien ia , a 
W ilka  na 6 m iesięcy w ięzien ia  z 
zawieszeniem w yko na n ia  kary .

koho łu  m łodzieży. S k u tk i te j de­
c y z ji n ie  da ły  długo na siebie 
czekać, gdyż plaga p ijań s tw a  zo­
stała zahamowana. Dość ra d y k a l­
n ie  rozw iązano sprawę odp raw ia ­
n ia  w  m ie jscow ym  kościele na­
bożeństw i śpiewu pieśn i ‘w  języ­
ku  n iem ieckim . Przeprowadzono 
ostateczną w e ry fik a c ję  Niem ców, 
k tó rzy  pod różnym i pozoram i u - 
daw a li Czechów. Część z n ich 
w y jecha ła  z dobytk iem  do Rze­
szy a część oczekuje na następne 
transporty . Śpiew i m od ły  w  ję ­
zyku  nam  obcym, zostały zn ie­
sione.

K udow a c ie rp i - d o tk liw ie  na 
b ra k  na leżytych połączeń ko le jo ­
w ych, chociaż osta tn io w  tym  k ie  
ru n k u  nastąp iła  m ała  poprawa. 
M im o iż do trzech pociągów do­
chodzących do K ud ow y w  ciągu 
doby wprowadzono czw a rty  z Po­
znania, do ja zd  je s t tru d n y , co nie 
pozostaje bez w p ły w u  na ksz ta ł­
tow anie ‘ się cen na a r ty k u ły  ży­
wnościowe, dowożone z P o lsk i 
C entra lne j.

M R N  w ys tąp iła  z pe tyc ją  do 
w ładz ko le jo w ych  i w ładz  m in i­
s te ria lnych  o wprow adzenie na 
l in i i  K a tow ice  —  K udow a jeszcze 
jednego pociągu w  ciągu doby. 
W  p e ty c ji um otyw ow ano potrzebę 
dołączenia do tego pociągu dwóch 
wagonów, k tó re  b y  skierowane 
b y ły  do K rakow a . Pociąg ten jest 
po trzebny i  sądzić należy, że w ła ­
dze ko le jow e uw zg lędn ią  życze­
n ia  nie ty lk o  m ieszkańców K u d o ­
w y , ale D usznik, P o lan icy Z d ro ju  
i  m ie jscowości położonych p rzy 
te j trasie, (p)

[Słowa ta ry fa  
kraw iecka

Dzierżoniów' (jr). W  Dzierżoniu 
w ie  odbyła się osta tn io  kon fe ren ­
cja  Paw. Rady Zw . Zawodowych 
z p rze ds taw ic ie lam i, Cechu K ra .  
w ieckiego i  Szewskiego, poświę­
cona k w e s tii drożyzny oraz cięż­
k iego położenia św ia ta  p racy na 
sku tek w ysokich  cen. R ezulta tem  
kon fe ren c ji i  obywate lskiego na­
staw ien ia się do tych  zagadnień 
cechów kraw ieck iego  i  szewskiego 
w  Dzierżoniow ie, by ło  usta lenie 
specjalnego cennika dla św iata 
pracy.

C enn ik p rze w id u je  następujące 
zn iżk i d la  cz łonków  zw iązków  
zawodowych, k tó rzy  le g itym u ją c  
się leg itym ac ją  zw iązku  zawodo­
wego, będą m og li z n ich  ko rzy ­
stać: Za p rzyb ic ie  zelówek szp il­
kow ych 50 zł, za ze ló w k i szyte 60 
zł, za ze lów k i z obcasami 90 zł, 
spody do cho lewek m ęskich od 
1.200 z ł do 1.500 zł. spody do cho­
lew ek dam skich 1,200 do 1,700 zł.

Za uszycie ub ran ia  z m a te ria łu  
pierwszego ga tunku  będą pobie­
ra l i  kraw cy- od cz łonków  zw iąz- 
kó w  zawodowych ty lk o  4.000 zł, 
podczas gdy uszycie tego samego 
ub ran ia  będzie kosztowało k u p ­
ców czy w o lne  zawody 6.000 zł, 
uszycie ub ran ia  z m a te ria łu  d ru ­
giego ga tunku  3.000 z ł d la  św iata 
pracy, zaś 6.000 z ł w  in n ych  w y ­
padkach. Uszycie zaś ub ran ia  z 
trzeciego ga tunku  m a te ria łu  w y ­
niesie d la  św iata p racy 2.500 z ł 
— zaś 4.000 z j w  no rm a lnych  w y ­
padkach. A k c ja  zw iązków  zawo­
dowych łącznie z pe łnym  zrozu­
m ieniem  c iężkich w a ru n kó w  
św ia ta  pracy ze s trony  rzem iosła 
pow inna być p rzyk ładem  god­
nym  naśladowania.

Młodociana szafka rabusiów
na ła w ie  oskarżonych

dze m ilic y jn e  na w yk ryc ie .sp ra w ­
cy w łam an ia .
O kazało się, że W ołczyk pokiwa.., 
w ił.  p ieniądze skradzione' R okic ie  
i da ł je  Ra przechowanie E. Pę_ 
cherskem u. W  wynteu rozp raw y 
sądowej, k tó ra  odby ła  się przed 
S. O kręgow ym  w  K ło dzku  E.W oł 
czyfe r Pęcherśki zosta li skazani 
na dwa la ta  w ięzienia, zaś Bucz., 
ko i  R u d n ick i po 8 miesięcy. Bucz 
ce w ykonan ie  k a ry  zawieszono.

Więzienie za kradzież

■ •e h tte r ią  p rzeb itkow ą dla 
frew ayghi, Handlu, B anków  i
Urzędów  dostarcza — facho­
wych porad udzie la 
JIA W A G “ Sp. f*rzem .-Handt.
W arszawa ul. Jasna 5. 2690

K o w a ry  (js) Z a trud n io ny  w  fa ­
bryce dyw anów  smyrneńskżch w  
K ow arach  22_le in i Józef Rodzie 

j w ieź, z zawodu pom ocn ik ślu_ 
j sarski, s tw ie rd z ił, że w  p rzy le ­

gającej do jego m ieszkania sto . 
I tu rn i m echanicznej Zarządu M ie j­

skiego. zna jd u ją  się w  ruchu  dwa 
m o to ry  e le k tryczn i.

Rodziewicz postanow ił w e jść w 
Posiadanie m ien ia  m ie jsk iego  i 
w  porozum ien iu z dwom a n ie ­
znanym i osobn ikam i k tó rz y  w y ­
ra z ili chęć nabycia tych  m o to ­
rów , i za pomocą podrobionego 
klucza dostał się Rodziew icz do

elektrycznych motorów
s to la rn i rozm ontow a ł m otory i 
w y w ió z ł do swego ko leg i fab rycz 
nego.

Tam  stw ierdzono, że m o to ry  
są stare i  nie przedstaw ia ją  Wię­
kszej w artośc i, Rodziew icz wobec 
ta k ie j ..ekspertyzy“  w y ra z ił go­
towość sprzedania obu m otorów  
za 3 000 z ło tych . W  międzyczasie 
stw ierdzono kradzież i  w  docho­
dzeniach znaleziono m o to ry  u 
p rzy jac ie la  Rodziw icza.

M o to ry  odebrano i  oddano p ra .  
w yra  w łaścic ie lom , zaś Rodzie­
wicz pow ędrow a ł do w ięzienia.

Podziw dla dzieła odbudowy
Lublina w  Jelen ie j G órzeGoście z

Cieplice (js) P rzedstaw icie le 
wszystkich narodow ych Rad Po­
w ia to w ych  i  M ie jsk ich  w o je . 
w ó dztw a  lube lsk iego w  objeździć 
po ca łe j Polsce, od w ie dz ili ró w ­
nież D o lny  Śląsk z Jelen ią G órą 
i  C iep licam i na czele.

W ycieczka składająca się z 
ponad 50 oeób. sk łada się z prlzed 
s ław ic ie !; w szystk ich  w a rs tw  spo 
łeanyeh, p rz y  czym  udz ia ł w  n ie j
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B Y T O M  — p l, Staiina ło , te l.  24-ie.

C Z Ę S T O C H O W A  — A l .  N a jś w ię ts z e j 
M a r ł!  P a n n y  85, te j.  21-57.

te le -GJ-IWICE — ul. zwycięstwa 81,
Tan 14-33.

JSLKOTA GOSA — ul. Kolejowa 1», 
te le fc n  2.2-CO.

K A T O W IC E  — u lic a  3 M a ja  12.

KŁODZKO — ul. Wojska Polskiego 
nr. 38, ttósion 27-82.

S O S N O W IE C  — u lic a  3 M a ja  23, te le ­
fo n  87-473.

W A Ł B R Z Y C H  — u l.  S ta l in *  2. o b o k  
p la c u  G ru n w a ld z k ie g o , te le fo n  18-82

WKOCŁ.AW -  ul, Kościuszki 49, te- 
leżflo 28-13.

biorą rów n ież  trze j ch łopcy: sy­
nowe chłopa rzem ieś ln ika  i u .  
rzędn ika . Wycieczka, k tó ra  p o i 
trw a  10 dn i. ma na celu zapo­
znanie się z rozw ojem  życia go . 
podarczegp ; przem ysłow ego na 
D o lnym  Śląsku i  Z iem iach Od­
zyskanych.

P obyt ;v W a łb rzychu  b y ł z en­
tuzjazm em  ¡p rzy ję ły  przez w y ­
cieczkę. k tó ra  n ie  szczędziła s łów  
uznania clla w y s iłk u  g ó rn ika  po i 
słdego oraz hu tn ika . Po zw iedze­
n iu  k o p a lń  ¡1 hu t. wycieczka p rzy  
by ła  do C ieplic, aby zapoznać się 
z w zo row ym  gospodarstwem  w  
powiecie je len io gó rsk im . Jedno­
cześnie uczstnicy zw ie d z ili s łyn ­
ną b ib lio tekę  ciepiiicką oraz m u­
zeum.

K ie ro w n ik  w ycieczki, przew o­

dniczący P ow ia tow e j Rady N a­
rodow ej D rw a l w  podzięce za 
gościnne p rzy jęc ie  w  Je len ie j 
Górze, ośw iadczył, że o „Z ie - 
m 'ach O dzyskanych m ów iono m i 
cuda- Obecnie, wiiifcąo, w ie lk ie  
dzie ło rą k  po lsk ich  zaczynam w 1© 
rzyć. że is to tn ie  cuda na świee=e 
dziać się mogą“ . W ycieczka przed 
s ta w ić le łi rad  narodow ych z lu ­
belskiego, udaje się do W roc ła ­
w ia. a następnie w yrusza na 
Święto M orza do Szczecina, aby 
przez G dańsk O lsztyn. W arsza­
w ę w róo ić  do L u b lin a  i  zdać spo 
łeczeństwu re lac ję  z poznania 
w ie lk iego  dzie ła  odbudowy na­
szego k ra ju .

Im ien iem  p o w ia tu  w ystępow ał 
przew . Pow, Rady N arodow e j, 
p ro f. G órka, m iasta — p ro f. W e- 
resizyńsfci, szko ln ic tw a  —  insp. 
B a to r oraz przedstaw icie le  prasy.

w ieczornych został w  Chełm sku 
Ś ląskim  dokonany rabunek w  
m ieszkaniu małż. Józefa i  M a rii 
Szubertów . Przedm iotem  ra b u n ­
ku  by ła  garderoba, b ie lizna  i  in ­
ne w artościow e ruchom ości. Jak 
s tw ie rd z ili poszkodowani, sp raw ­
cy dokona li rab un ku  w  ten spo­
sób. że w targnąw szy, do m iesz­
kania, zgas ili palącą się przed 
obrazem la m p kę 1 i  posługując się | 
la ta i# :a m i k ieszonkow ym i, s te r- j 
ro fy z o w a li dom ow ników  p is to le , j 
tem  i  k ije m , po czym  przystą - j 
p i l i  do p ląd row an ia  szaf, kradnąc 
garderobę, b ie liznę i  inne w a r­
tościowe rzeczy.

Na sku tek  doniesienia, wsączę, 
to na tychm iastow e dochodzenia, 
k tó re  w  stosunkowo k ró tk im  
czasie doprow adziły  do u jęc ia  
spraw ców  napadu w  osobach 
m łodocianych przestępców: 20-

le tn iego S tan is ław a Okrzesia, 
20-łetn iego Józefa Cempa, 19-let- 
niego Ju liusza Skoczenia i  20- 
łe tn iego Zygm unta Waska, w szy. 
s tk ich  zam. w  Chełm sku Ś lą­
skim .

W  toku  przeprowadzonej re ­
w iz ji u  aresztowanych, znalezio­
no u W ąski skradziono rzeczy 
i  straszak, k tó ry m  Śkoczeń te r ­
ro ryzow a ł poszkodowanych.

Wszyscy sprawcy zarów no w  
śledztw ie, ja k  i  na rozpraw ie  
p rzyzna li się do w in y , m o ty w u ­
ją c  sw oją przestępczą działalność 
z łym  stanem m ate ria lnym .

Sąd b iorąc pod uwagę ich  m ło ­
dy w iek , p rzyznan ie się do w in y  
i okazaną skruchę, skazał wszy- 
sk ich  n a . k a ry  po 2 la ta  w ięzienia, 
z jednoczesną u tra tą  ' p ra w  Tla 
przeciąg la t  3.

Likwidacja bandy rabunkawej
w jeleniej Górze

Przydział bydła
Nysa (ZAP). W  ciągu m a ja  roz 

dzielono na tererme po w ia tu  spo­
rą  ilość kon i, k ró w , ja łów ek , wo 
łó w  itp . In w e n ta rz  ten  pochodzi 
clzęściowo z dostaw UNRRA; 
przeważnie zaś są to  tzw . nad­
w y ż k i byd ła  poniem ieckiego. Po­
w ia t b y ł bow iem  dobrze zagospo­
darow any i w  poszczególnych za 
grodach zna jdow a ło  się n ieraz 
po 2 sz tuk i k o n i i  k ró w  ponie­
m ieck ich  a naw e t w ięce j. W  
ta k im  w yp ad ku  część byd ła  po­
niem ieckiego przydzie lano gospo­
darzom, c ie rp iącym  z powodu 
b ra ku  inw en tarza. O gółem  w  ub. 
m iesiącu przydzie lono rep a tria n ­
tom  42 kon ie , 123 k ro w y  i  26 
sztuk in-pago bydła, p rzesied leń­
com —  28 ko n i, 68 k ró w  1 13 
sztuk innego inw entarza, w resz­
cie O polanom  —  7 kon i. 15. k ró w  
30 sztuk innego byd ła . ,

'Je len ia  Góra. (js) „D z ie n n ik  
Zachodn i“  n ie je dn okro tn ie  p o ru ­
szał sprawę gnieżdżenia się na 
teren ie m iasta e lem entów  szkod­
liw ych , , w ystępnych nierobów , 
k tó rzy  z a jm u ją  m ieszkania, n ie ­
raz luksusowe, a św ia t pracy na 
próżno dob ija  się o przydzie len ie  
dachu nad głową.

O statn io w ładze bezpieczeń­
stwa w  to ku  trzeb ien ia  przestęp­
czości na te ren ie  Je len ie j G óry, 
s tw ie rdz iły , że is tn ie je  tu  od 
n iedawna banda złożona z k i lk u  
osób, k tó re  dopuszczają się zu-

Ostrzeżenie!
W  pierw szych dn iach br. 

skradziono w  Katowicach, w  
jedne j z res tau rac ji teczkę w  
k tó re j zna jdow a ły  się obsadki 
do kredek  „Y e rn il lo m “ .

W  kro tce  potem  ukaza ły  się 
w  ha nd lu  bezwartościowe fa l­
s y fik a ty  k red ek  „V e rn illo m “  
przed k tó ry m i się ostrzega. 
P raw dziw e k re d k i „Y e m il-  
lo m “  są do nabycia  ty lk o  u 
au toryzow anych sprzedawców 
prepa ra tów  . .Y e rn illo m 1 ‘.
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Dziwne praktyki poczty
jeleniogórskiej

chw a łych  rabunków . O statn io 
stw ierdzono, że terenem  rabunku  
b y ł m agazyn M in is te rs tw a  P rze­
m ysłu  w  Je len ie j Górze, a na­
stępnie napad na jednego z oby­
w a te li m iasta C ieplic. Rabusie 
rozeb ra li swą o fia rę  do naga i  
zab ra li m u wszystko, co na sobie 
posiadał.

Czyn ten  na p row adz ił władze 
na tro p  rabus iów  i  w  stosunkowo 
k ró tk im  czasie wszyscy zostali 
za trzym an i. Banda sk łada ła  się 
z 5 osób, k tó re  n igdzie  n ie  p ra ­
cow ały, a tru d n iły  się jedyn ie  
rabunkiem . Hersztem  bandy oka­
zał się Jan S krzyn ia rz , k tó ry  b y ł 
in ic ja to re m  w szystk ich  w yp raw , 
zam. p rz y  u l. N adw orne j 11, zaś 
w sp ó ln ika m i jego b y l i 23- le tn i 
W ładys ław  M ączyński zam. w  
R ynku  24, 20 -le tn ia  S tan is ława 
W ołe jko, zam. p rzy  u l. F ila te li­
s tów  2, 21-le tn ia  S tan is ław a R u t­
kow ska u l. Pańska 14, oraz 22- 
le tn ia  W ładysław a Olecha.

Jan S k rz y n ia «  ja ko  herszt po­
s iada ł b roń pa lną  oraz k i lk a ­
dziesią t nabo jów . W  to ku  śledz­
tw a  wszyscy p rzyzn a li się do na ­
padów  i  jednocześnie w yzn a li, że 
ju ż . posiadali p la n y  i  wytyczne, 
a na w e t da ty  now ych napadów. 
O fia ra m i m ie li być przeważnie 
zam ożniejsi kupcy  je len iogórscy.

Całą szajkę osadzono w  tu t. 
w ięz ien iu . Będzie ona odpow ia­
da ła W na jb liższym  te rm in ie  
przed Sądem Doraźnym .

J e l e n i ą  G ó r a .  (js) Szereg 
naszych c z y te ln ik ó w  w  Jelen ie j 
Górze ż a li się na m etody stoso­
w ane przez pocztę w  oddziale w y  
daw ania  paczek. W szystkie pacz­
k i, k tó re  przychodzą w  stanie 
uszkodzonym, muszą być odb iera­
ne przez osoby w ym ienkm c w  
adresie, następnie m usi być op ła ­
cona „taksa “  w  w ysokośc i 60 z j.

KAMIENIE
ŻÓŁCIOWE

choroby w ą troby , żołądka 
i k iszek, chroniczne zapar­
cie, a rtre tyzm , złą p rzem ia­
nę m a te r ii zwalczają

Zioła „CHOLE KIN AZA“
H. NIEM01EWSKIEC0

Sprzed, w apt. t stół. apt. 
Labor. Fizjol. .  Cbem 
„C B  O L E K 1 N A Z  A “ 
WARSZAWA Mokotowska 5».
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m  sporządzanie p ro to kó łu  o  u_ 
szkodzeniu paczki, a następnie 
in te resan t m us! podpisać zobo­
w iązanie, że n ie  wnoś» żadnych 
p re te nsy j d» poczty za ew entua l­
ne b ra k i.

N ą k lia ra k te ry s ty c  zn ‘ejsz e w  te j 
.sprawie je s t to, że za pobieraną 
«.pjatę n ie  w y d a je  się pykwifco- 
wfcmta, ¡Dopiero po za ła tw ie n iu  
w szystk ich  fo rm a lnośc i u rząd w y  
da je paczkę.

M ożeby się kom petentne w ła .  
dze pocztowe w ypow iedz ia ły  w

| te j m ate rti, dła uspoko jen ia  za in­
teresowanych obywateli-?

Wszystkim, którzy oddali o- 
statnią przysługę naszej naj­
ukochańszej, nieodżałowanej 
córeczce i  siostrzyczce 

6. p .

Bożcrcc Juszczykówaie
u c z e n n ic y  S z k o ły  P o w s z e c h n e j
a w  szcze gó ln ośc i W ie l. K s ię ­
żo m ,, SS. K a rm e l i ta n k o m  D z ie  
c ią tk a  Jezus w  S o sn ow cu , K ie ­
ro w n ic tw u  i  G ro n u  N a u c z y ­
c ie ls k ie m u  S z k o ły  P ow sz . n r  19 
w  S o sn ow cu , d z ia tw ie  s z k o ln e j 
te jż e  s z k o ły , r y c e rk o m  i  r y ­
c e rz o m  K r u c ja ty ,  k o le ż a n k o m  
i  k o le g o m , k re w n y m , p r z y ja ­
c io ło m  i  z n a jo m y m  nasze n a j­
g o rę tsze  p o d z ię k o w a n ie  za o - 
k a z a n ie  n a m  ty le  w s p ó łc z u c ia  
i  se rca  z p o w o d u  p rz e o g ro m ­
n e j s t ra ty  ja k ą  p o n ie ś liś m y  
p rz e z  p rzed w cze sne  zg aśn ię c ie  
naszego S io n k a  2892

J U S Z C Z Y K O W IE  z  S Y N B M .
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Kto broni bmw Polski
na m istrzostw ach kolarskich św iata

W a r s z a w a ,  (obsi. wł.) Pol. 
ski Związek Kolarski wyznaczył 
na mistrzostwach świata do Pa­
ryża, następującą ekipę kolarzy: 

Na ior (amatorzy): 1) Bek Je­
rzy z KS Tram wajarz, Łódź; 
2) Kupezak Józef 
bam ia“, Kraków.

Na szosę (amatorzy): 1) Na 
pierała Bolesław z RTKS „Sar 

Warszawa; 3) Pietraszew

Nuvolari przegrał
R z y  ni (Obsł. wł.). O statn io od 

był się we Włoszech popularny w  
całej Europie wyścig aumobilo- 
w y  znany pod nazwą „1.000 mi! 
Włoch“, który gromadził przed 
wojną na starcie najlepszych au- 
tomóbilistów Europy.

Obecnie wyścig ten wygrał 
Biondetti, uzyskując czas 16.16.39 
godz. Dokładna długość trasy wy 
nosiła 1.823 km.

Zwycięzca uzyskał w  wyścigu 
przeciętną szybkość 112 km . Na 
drugim miejseu up lasował się zna 
ny jeszcze sprzed w o jn y  doskona 
ły kierowca Nuvolari (t)

ski Łucjan z Dziewiarskiego KS 
Łódź; 3) Wiśniewski Zygmunt z 
KTKS. „Sarmata", Warszawa; 
4) W ójcik Wacław z Pocztowego 
Klubu Sportowego, Warszawa.

Na szosę (zawodowy): 1) K la- 
z RKS „G ar. biński Edward, 2) Marcelak Czc- 

| sław, 3) W itek Józef.
! Trzej ostatni są emigrantami 
| polskimi z Francji, znani jedno- 
i eześnie ze swych wyników w kon- 
! kurencji międzynarodowej, 
j Wraz z ekipą kolarską wyjeż­
dżają, z ramienia Związku prezes 
Feliks Gołębiowski jako przed, 
stawiciel na Kongres, odbywają­
cy się w tym terminie, kapitan 
Zygmunt Wisznicki jako opiekun 
i trener zawodników oraz z ra ­
mienia SAP i Sportu K olar­
skiego“ red. Wacław Rokosz.

■Wyjazd ekipy nastąpi z W ar, 
szawy w  dniu 19 lipca, powrót 
5—6 sierpn ia. I

T enisowe mistrzostwa Polski
o c Sopoci e

K atow ice . T u rn ie j o  in d y w id u  
a łne m is trzostw a narodow e Pol_ 
sk i odbędzie się w  czasie od 7 do 
13 lipca  1947 na ko rtach  M . K . S.
,Sopot“  tv  Sopocie. Do tu rn ie ju  

tego dopuszczono 32 zaw odników  
16 zawodniczek i  24 ju n io rów .

Piłkarstwo czeskie 
straciło dobrego gracza
Praga (Tel. w ł.). Znany gracz 

p rask ie j S pa rty  i  popu la rny w  ko ­
łach p iłk a rs k ic h  Czechosłowacji b. 
in te rnac jona ł, N e jed iy , niebędzie 
m óg ł zdaje się brać ju ż  udz ia łu  w  
czynnym  życiu p iłka rsk im .

Przed dwom a - tygodn iam i Ne- 
je d ly  doznał podczas meczu kon ­
tu z ji kolana, k tó ra  ostatn io da ła 
m u się w e zna k i do tego stopnia, 
że zabronione je s t m u występowa 
nie  w  zawodach. N e jed iy  g ry w a ł 
osta tn io w  d yw izy jn e j d rużynie 
S K  R akow n ik .

F a k to w i tem u towarzyszy po­
wszechny , ża l sportow ców  cze­
skich, bow iem  kon tuz ja  ta m ia ła  
m iejsce w  c h w ili, gdy ka rie ra  po 
polarnego sportowca by ła  ju ż  na 
ukończeniu a je j f in a ł od by ł się 
w  ta k  p rz y k ry  sposób, (t)

„W ARTA“ — HCP (POZNAŃ) 
9:5 (3:2)

Poznań. T ow arzysk i mecz p i ł­
k a rs k i m iędzy zespołem „W a rty " 
i  d rużyną  fabryczną HCP — te ­
gorocznym  m istrzem  poznańskiej 
Ą  k la sy  — po żyw ej i  emocjo­
nu jące j grze przyn iós ł zwycięstwo 
„W arc ie “  w  stosunku 9:5 (3:2),

Sam w y n ik  wskazuje, że a tak i 
otou d rużyn w yko rzys ta ły  wszyst­
k ie  okazje do zdobycia bram ek.

S trze lcam i d la  zwycięzców by- 
H: Kaczm arek, G ia rak i  Sm óiski 
po 3. B ra m k i

N apierała  i K iidert triumfują
w kolarskim wyścigu amerykańskim

Łódź. — Łódzki TUR zorgani_ 
aował na torze w Helenowie wy_ 
ścig amerykański parami na dy­
stansie 100 km. (250 okrążeń to_ 
ru). W wyścigu wzięło udział 7 
par z najlepszymi zawodnikami 
Łodzi i Warszawy na czele. Co 
25 okrążeń toru rozgrywane by_ 
ły  punktowane finisze których 
najwięcej (4) wygrał Bek.

Napierała, jadący z Kudertem. 
narzuca} tempo wyścigowi i osta_ 
tecznie wygrał go „urywając się" 
wraz z partnerem na 15 okrąże­

n iu  przed metą. Para warszaw., 
ska dz ięk i te j ucieczce zdoła ła za 
pewnie sobie jedno okrążenie 
‘przewagi nad pozosta łym i za_ 
w o d n ika m i i w y g ra ła  bieg w  cza 
sie 2,47,27 godz. Dalsze m iejsca 
m iejsca za ję li: 2) B ek —  P ie tra . 
Szewski, 3) Sałyga — Leśkiew icz

Na trzydz iestym  okrążen iu 
przed m etą B ek na jechał na. Ka_ 
p iaka a następnie przew róci} się 
na n Łdh Leśkiew icz. Zawodnicy 
n ie  doznali żadnych pow ażn ie j, 
szych obrażeń i  bieg ukończy li.

Zgłoszenia do tu rn ie ju  m a ją  
być nadesłane przez k lu b y  do se 
k re ta r ia tu  P. Z. T. K ra k ó w . M a . 
ly  R ynek 1, w  te rm in ie  do 30 
czerwca b r. Losowanie odbędzie 
się w  środę dn ia  2 lipca  b r. w  
sekre ta riac ie  Z w ią zku .

W y n ik i losow ania zaw odów o 
•m istrzostwo między okręgow e P o l 
ski, p rzedstaw ia ją  się nas tępu ją , 
co: K ra k ó w — D o lny  Śląsk. Porno 
rze—Łódź, Śląsk— Gdańsk W ar­
szawa—Poznań. M is trzostw a mię 
dzyokręgowe m a ją  być ukończo . 
ne do 31 s ie rpn ia  br.. f in a ł zaś 
m iędzy f in a lis tą  a obrońca t y .  
tu łu  m istrzow skiego W . K . S. 
Legia do 15 w rześnia b r.

P. Z. T. urządza p rzy  o rg a n i. 
zacyjne j pomocy sekc ji ten iso­

wej KS Pogoń w K atow icach w  
dzasie od 17 do 26 lipca br. obóz 
juniorów, który obejm;e zaprawę 
kondycyjną oraz naukę gry w  
tenisa.

Czytaj
Sport i  W czasjj!

3 gtdz. tez.przytiRiMići
N o w y  J o r k  (Obsł. w ł.). W  ufc. 

dniach odbyła się w  Cleveland 
walka bokserska o tytuł mistrza 
świata pomiędzy Jimmy Doylem 
a Ray Sugar Robinsonem.

Robinson, który był obrońcą ty 
tułu został wezwany do w alki 
przez Doylego. Walkę wygra! 
przez k. o. w 9-te j rundzie. Robin­
son, przy czym nokautujący jego 
cios byl tak silny, że Doyle, upa­
dając na deski, straci! przytom­
ność, którą odzyskał dopiero w 3 
godziny po walce i to w  szpitalu, 
gdzie został natychmiast odwie­
ziony.

Tilden przyczynił się do skazującego wyroku
B E R L IN , (obsł. w ł.) N iezw yk le  

in te resu jący przebieg m ia ła  ostat­
n io  rozpraw a karna  przed w o jsko

3  sądem am erykańsk im  prze - 
o spo rtow cow i n iem ieck ie ­

m u, p iłk a rz o w i nazw isk iem  Hans 
Stubb, oskarżonem u o kradzież  
papierosów am erykańskich.

A dw oka t, bron iący sporto icca  
niem ieckiego, w  sw e j m ow ie  o- 
brończej następu jącym i słowam i 
pop ie ra ł swą obronę: „M ó j k lie n t,

Hans S tubb, k tó ry  je s t p iłka rzem , 
posiada w  Niemczech taką  śławę, 
ja ką  posiada B i l l  7 'ilden w  S ta­
nach Z jednoczonych.“

Na tego rodza ju  a rgum enty  sę­
dzia am erykańsk i odpow iedzia ł 
następująco: „Tilden zna laz ł się 
niedaw no w  w ięz ien iu , wobec 
czego i  Stubb pó jdzie  do w ięz ie ­
n ia “  i  skazał sportow ca-z lodzic ia  
na 18 m iesięcy aresztu, (t)

* •  •

W odpowiedzi wzsisoślakom

WOJSKOWE ZAK Ł. MOTORYZACYJNE nr 1
p o s z u k u j ą

U karz? nutaUwych  
techników -  fcoistrakUrów  
b iu ra lis tek - maszynistek

b p ra k tyką . —  Stenografia pożądana. 
S iem ianow ice Si., u l.Zgłoszenia: 

oów n r  10.
Pow stań-

(2881)

CENTK. ZBYTU TRZEM. PAPIERNICZEGO  
' w Łodzi, ol. Gdańska nr 39 

podaje cic wiadomość; odbiorcom  hu rtow ym  
i detalicznym, że od dnia i .  lipca 1947 r. 
przy sprzedaży bibułki papierosowej w ksią­
żeczkach obowiązywać będzie stawka marży 
zarobkowej:

15 ’ • dla hurtowników  
16°'° dla detalistów
przy czym w  m arży te j mieszczą się wszel­
k ie  koszty transportu , zwózki, poda tk i, koszty 
adm in is tracy jno  -  handlow e óraz zysk netto 
sprzedawcy. ________ 2888

ZAKUPIMY KOCIOŁ
System u „Babcoek“  o w yda jności 5 ton  pary 
godz., około 170 m s pow ie rzchn i ogrzewalnej 
o c iśn ien iu  roboczym  14— 15 atm . (ruszt ru ­
chomy).

Wysokość k o tła  m aksym alna 6.50 m  
Długość k o tła  m aksym alna 8.—  m. b. 

Może też być przegrzewacz pa ry  ok. 35 m B, 
320 "C. oraz przegrzewacz wody.
O fe rty  i  zgłoszenia na leży k ie row ać do O gól­
nopolskiego; Z jednoczenia P rzem ysłu Kape- 
luszniczegó, Państwow a F abryka  n r  7 
w  Skoczowie, k /B ie lska. 2879

WOJSKOWE ZAK Ł. MOTORYZACYJNE NR 1
w Siemianowicach Śląskich

o g ł a s z a j ą

# »  «  X  E H  C
na „Oczyszczenie kotła parowego z kamienia ko­
tłowego i kanałów spalinowych“.

Szczegółowe dane poda B iu ro  R ućhu W. Z. 
M. n r  1. O fe rty  w ra z  z k w ite m  na w p ła tę  2 proc. 
w ad ium  ceny o fe rto w e j należy składać do dn ia 
5. lipca 1947 r.
* O tw arc ie  k o p e rt nastąp i dn ia  5. iipca  1947 r. 

o godz. 14. 2882

O s i r z e i e n i e  !
Z  p o w o d a  sze rzen ia  z ło  
ś i lw e j p lo tk i ,  ¿e :este - 
ś m y  c h o rz y  na  g r u ź l i ­
cę», s tw ie rd z a m y  na ro d  
s ta w ie  św ia d e c tw a  le ­
k a rs k ie g o  z d n ia  23. V I.  
1947 r . ,  że je s t to  n ie ­
p ra w d ą . O s trze g a m y , że 
w in n y c h  sze rzen ia  na- 
d a l fa łs z y w e j w e rs ji,  
p o c ią g n ie m y  do  r.dpo» 
w ie d z ia ln o ś c i są do w e j 

Z d z is ła w  i  C e c y lia  
C I E C I E R S C Y .

2024

Poszukujemy zdolnego
K I E R O W N I K A

kam ien io łom ów
Zgłoszenia z życiorysem . S tanow isko m usi 
być ob ję te zaraz. P ra k ty k a  w  kam ien io łom ach 
wym agana. —  Podania składać na a d re s : 
Cementownia „Wysoka“ w  Wysokiej, poczto 
Łazy, pow. Zawiercie. (PAP) 2870

W ychow aw czyn i
poszukiwana d o  8 - le t-  
n łe j  s p o k o jn e j d z ie w ­
c z y n k i i  4- le tn ie g o  ży ­
w e g o  ch ło p c a . K u l t u ­
ra ln a  ro d z in a . P o k ó j 
w s p ó ln y  z d z ie ć m i, u -  
t rz y m a n ie  i  d o b ra  pen ­
s ja . W ła s n y  o g ró d . P o ­
żą d a n y  fo r te p ia n  lu b  
a n g ie ls k i.  R e fe re n c je . 
O fe r ty  P A P  C zęstocho­
w a , A le ja  61, p od  „ W y ­
c h o w a w c z y n i“ .

(PAP) 2733

3
2

OKRĘGOWE ZJEDNOCZENIE W YTW ÓRNI 
M ATERIAŁÓW  BUDOW LANYCH  

w Opolu, ul. Odrzańska nr 2 
zaangażuje natychm iast:

4 faelisweów roramikiw 
betoniarzy 

wykwalif. sekretarki 
maszyniści
kitr. Zbyte i Zaspa trzenia 
bnehalterew-bilansistew 
insoektera-bentrelera

M ieszkanie służbowe zapewnione. Zgłoszenia 
i  o fe rty  do W ydz. Personalnego OPOLE,

o 1. Odrzańsko n r  2. (2886)

3 tf
1 99

2 99

t »

Obwieszczenie o publicznej licytacji
I I  U rz ą d  Skarbowy w  B y to m iu  p o d a je  d o  o g ó ln e j 

w ia d o m o ś c i o m a ją c y c h  s ię  o d b y ć  l ic y ta c ja c h  ru c h o ­
m ośc i, c e le m  z a s p o k o je n ia  n a le żn ośc i S k a rb u  p a ń ­
s tw a , a to :
i. w  dniu 8 lipca 1947 *  .w Mikulczycach, plac Wolno­

ści nr. 3, o godz. 10 u zobowiązanego Zycha B ernar­
da: fortepian krzyżowy, kredens pokojowy z po­
mocnikiem;

. 3. w  dniu 3 lipca 1947 r. w  lokalu I I  Urzędu Skarbo­
wego w  Bytom iu o godz. 10: guma do Kaloszy, sko­
ra czarna i  brązowa, lornety, talerze i inne;

3. w  dniu 4 iipca 1947 r. w  Z a rz ą d z ie  Gminnym M ie -  
chowiee, o godz. 10: psycha z lustrem, suknia dam­
ska.
Z a ję te  p rz e d m io ty  m o żna  o g lą d ać  w  d n ia c h  poprze­

d z a ją c y c h  l ic y ta c ję  w  m ie js c a c h  ic h  przechowania 
( ja k  w y ż e j)  od  g odz . 10 do  12.

Naczelnik Urzędu:
2878 (—) St. Dąbrowski

Co to jest wznioślak? W m io- 
ślak jest to taki osobnik, który 
gdy zauważy, że pada deszcz, za­
czyna zaraz deklamować: „Choć 
burza huczy wkoło nas. .  
Wznioślak na konia zawsze powie 
„rumak“, na dziecko płci męskiej 
„pacholę“, na kw iaty „kwiecie.“, 
a na fortepian „klawikord“. 
W mioślak nie tańczy, tylko plą­
sa, nie je, lecz spożywa, nie cho­
dzi, lecz udaje Się, i nie pluje, 
tylko piwa. Bo to jest wzniosłej.

Wznioślak chodzi, tzn. przepra­
szam, posuwa się, stale pa ko­
turnach i wznioślak przy byle 
okazji rozdziera szaty. Wznioślak 
jest w ogóle specjalistą od roz­
dzierania szat. Na przykład, gdy 
sBę wznioślakcwi pawie, że w  
Polsce jest minio wszystko ciągle 
bardzo brudno, wznioślak zaraz 
woła: „Nie wojno! Świętości nie 
szargać...!“ i rozdziera szaty, 
oczywiście nie dosłownie, gdyż 

j szaty są dzisiaj bardzo drogie, 
i Gdyby jednak były tonie jak  
i barszcz, albo jeszcze tańsze, 
i wznioślak rozdzierałby je  kilka  
razy dziennie, a potem wieczo- 

. rena zszywał.
Wznioślak też mówi, gdy ktoś 

coś skrytykuje: „Zły to ptak, co 
| wjłasnc gniazdo ka la i't à gdy 
ktoś nazwie wznioślafea durniem, 
to wznioślak, gdyby tylko mógł, 
kazałby go rozstrzelać, a potem 
powiesić jako — zdrajcę narodu.

Wzuioślaków jest w  Polsce cala 
kupa, ale bardzo duża kupa jest 
ich w Wałbrzychu I okolicy. 
Wśród nich też straszliwe obu­
rzenie i rozdzieranie szat w y­
wołał mój niedawny felieton 
Pt.: „Przejażdżka po W ałbrzy- 
chu“.Felieto®. ten, jak  to sobie 
niektórzy może przypominają, nie 
był najlepszy, ot taki sobie, ale 
poza tym całkowicie niewinny. 
Ąż tu nagle w „Trybunie Dolno­
śląskiej“, w  artykule p. t.: „Głos 
Szarego Człowieka“, jakaś pod­
pisana „Im.“, podnosi krzyk, że 
ów felieton, to:

„p a s z k w il i  stek nonsensów 
n iegodnych tego m is trza  „m uzy 
le k k ie j" .

„Mistrz „muzy lekkiej“, to n i­
by ja , a pani „lm“, to niby Szary 
Człowiek. I  Szary Człowiek w  
spódnicy dawaj pisać, że na moim 
miejscu nie wystarczyłaby je j:

„ je dn a  prze jażdżka przepełn io­
nym  tra m w a je m . . .  Przeszła- 
bym  się p iechotą po licznych, 
ładnych  i  b rzydk ich  ulicach, 
aby uchw yc ić  ich  cha rakte r i  
uw ieczn ić c iekaw ostk i.'

Może w te d y  zrozum iałabym , 
ze tra m w a je  z trude m  odwożą 
ro b o tn ikó w  do od leg łych m ie jsc 
pracy, ponieważ te ren  jest gó­
rzys ty  . .

I  napisałabym źródłowy referat
0 tym  terenie górzystym i o jego 
wpływie na tram waj, potem wy­
liczyłabym ile  ulic ma Wałbrzych 
ładnych, a ile brzydkich, He z nich 
każda ma domów, ile jest w  m i*. 
sc*® latarń i ile piesków pod ty- 
nl> latarniam i siusia.

O j, napisałabym ...! A  ja  — 
nie napisałem.. N ie napisałem, bo 
już_ jestem toki tuman i nie 
umiem uchwycić charakteru ulic
1 uwieczniać ciekawostek.

Za to napisałem, że niektórzy 
55 reemigrantów z Francji popi­
sują się w miejscach publicznych 
francuszczyzną. Na to Szary Czło­
wiek w spódnicy poucza mnie 
w  ten sposób:

„M łodzież, k tó ra  n ie  k rę p u ­
ją c  się rozm aw ia  po francusku, 
u ro dz iła  i  w ychow a ła  się ju ż  we i

F ranc ji. U c z ę s z c z a  j  ą je d ­
nak p iln ie  na k u rs y  języka 
polskiego i  pragną bardzo po­
znać swą m owę ojczystą. W szy. 
sey p ra w ie  należą do Z W M  i 
stanow ią w  w ie lu  ośrodkach 
m ora lną  podporę“ .
Szaty Człowiek w spódnicy ¡po­

winien naprzód wiedzieć, że 
młodzież za przeproszeniem, u- 
częszcza a nie uczęszczają a po 
wtóre, że jeśli już uczęszcza i na­
leży do ZW M, to tym bardziej z 
tym  gadaniem po francusku mo­
głaby sobie dać spokój. Po 
trzecie Szary Człowiek w  spód­
nicy ma zdaje się lekkiego kręć­
ka, jeżeli z krotochwilnej uwagi 
na temat owej paplaniny robi 
kwestię patriotyczną i omal nie 
zaczyna nucić: „Nie rzucim zie­
mi, skąd nasz ród!“ Więc co? To 
już nie można nawet napisać, że 
ktoś mówi po francusku? I  że tok 
mówi raczej ze snobizmu, niż 
z potrzeby . . .? Czy Szary Czło­
wiek w  spódnicy przypadkiem  
nie spadł z tzw. byka...?

Temat „Francuzów“ wałbrzy­
skich również obruszył, diabli 
zresztą, wiedzą dlaczego, p. Zbi­
gniewa Grotowskiego we wroc­
ławskim „Słowie Polskim“. Zbi­
gniew Grotowski nigdy nie zali­
czał się do wznio.ślaków. Prowa­
dził on raczej ze wznioślactwem 
walkę dobrą i pożyteczną. Aż tu 
ni z tego n i z owego napisał dłuż­
szy elaborat, w którym  podał 
dzieje naszej emigracji i reemi­
gracji, zahaczając nawet z lekka
0 „Wspomnienia z Maripozy“, i 
w  końcu doszedł do takie j wznio­
słej konkluzji:

....... zupełn ie nas n ie  śm ie­
szy to, że m łodzi ludz ie  na u l i ­
cach W ałbrzycha o pew nych 
sprawach m ów ią  po francusku. 
Zb liżen ie  z m łodzieżą po lską 
z innych  dz ie ln ic  z rob i swoje.
Dziś n ie  po dkreś la jm y ty c h  róż . 
nic. To n ie  są „francu sk ie  p ie ­
sk i“ , k tó re  by  chc ia ły  im pono­
w ać ko m u k o lw ie k  swą fra n ­
cuszczyzną. N ie  b i jm y  na

1 a la rm . N iem cy —  n ie  zdo ła li 
nas zgerm anizować — parę  t y ­
sięcy m łodzieży n ie  „s francu z i“  
nam  W ałb rzycha“ .

Jednym słowem — tak nam do­
pomóż Bóg!

Nie, nie bijmy ira alarm, panie 
Grotowski, A le niech pan też nie 
bije w  tarabany, aż stary ojciec 
zapłakany mówi do swej Basi i 
łzę rękawem ociera, góralu czy ci 
nie żal, dla cbleba, panie dla 
Chleba, hej hej do kniej, gdzie 
Rzym gdzie Krym, tram  tram  
tram — zdrowie dom!

Nie, nie bijm y na alarm  i nie 
poruszajmy broń Boże tematu 
tych wałbrzyskich „Francuzów“.

Ale czy w  takim  razie o chra­
bąszczach wolno pisać? A o n ie -! 
bios błękitach? A  o śledziach ma- > ejuszy 
cynowanych? A  o tykaniu zegar­
ków? A o graniu na drumli?

Jedźmy jednak dalej.
Otóż nie ulega wątpliwości, że 

w  walce wznioślactwa przeciwko 
Niejakiemu X -ow i na palmę 
pierwszeństwa zasługuje pewien 
xx p. Wacław Mrozowski, redak­
tor sławetnego tygodnika „W ał­
brzych“, z lekka objechanego w 
moim skromnym reportażu o 
tym mieście. P. Mrozowski po za­
cytowaniu -wypowiedzi Szarego 
Człowieka w  spódnicy oraz „Sło­
wa Polskiego“ napisał w „W ał­
brzychu“ w  artykule p. t. „Nasza 
odpowiedź“ o mnie tak:

deesnym przy jac ie lem  Ober- 
bürgerm eis trem  Schonwalde- 
rem  n ie  zauw ażył rzeczy n a j­
w ażnie jsze j: dym iących nad 
m iastem  kom inów , tysięcy gór­
n ik ó w  śpieszących i  ■wracają­
cych z kopalń, ry tm u  pracy, 
k tó ry  p u lsu je  na każdym  kro­
k u  i  tego, że W ałb rzych jest 
p o lsk i“ .
No, co robić, panie Mrozowski, 

co robić — już taki jestem zimny 
drań. Ba, gorzej jeszcze. Bo cóż 
z tego, że nie napisałem nic o dy­
miących kominach, ani o rytm ie 
pracy, który pulsuje na każdym 
kroku, jak również nic o górni­
kach śpieszących i wracających 
z kopalń (górnicy -wprawdzie by 
się obrazili, że tylko śpieszą i 
wracają z kopalń, a nigdy do tych 
kopalń nie idą) — ja  nie zaśpie­
wałem w centrum Wałbrzycha 
ani razu „Patrz Kościuszko na 
nas z Nieba“. A  przecież to skan­
dal!

I  dlatego p. Mrozowski tak p i­
sze dalej o moim reportażu:

„N a jb a rd z ie j szkod liw y  je s t ów  
reportaż z p u n k tu  w idzen ia  pań­
stwowego.

. . .  N ie  na leży bow iem  zapom i­
nać o tym , że s tanow im y tu  da­
le k o ’ na zachód w ysun ię ty  bastion 
polskości, na k tó ry  N iem cy po- 
trzą  n ienaw is tnym  okiem  i  każde, 
n a z w ijm y  to  de lika tn ie , n ie w ła ­
ściwe nasze posunięcie, s k w a p li­
w ie  podchw ytu ją , aby je  w y k o ­
rzystać d la  ce lów  po lityczn ych “ .

O tak, Niemcy to są dranie! 
Więc na przykład podanie do 
wiadomości publicznej, faktu, że 
w takim  bastionie - polskości, ja ­
kim  jest tygodnik „Wałbrzych“, 
pisze się bzdury, w  te j chwili 
wykorzystają dla celów politycz­
nych i będą się domagali, by ten 
tygodnik zamienić na dziennik. 
My jednak z 'uwagi na ogranicze­
nia papieru na to nie będziemy 
mogli się zgodzić- i stąd powsta­
nie konflikt międzynarodowy. 
D alej Niemcy po przeczytaniu o 
tym, że w  Wałbrzychu są „pisa­
rze sudeccy“, powiedzą: „O, to 
są nasi Sudełendewteche Schrift- 
steller!“ Potem na wzmiankę o 
krętej głównej ulicy Wałbrzycha 
zawołają: „To wina Polaków, bo 
myśmy ją  już dawno wyprosto­
w ali!“, zaś przy uwadze na te­
mat- ceny za wodę zdrojową w  
Solkach oświadczą, iż to dlatego, 
ponieważ — fatktibrobrakrtfnla. 
kam itrkżdy.. .!

No i najznakomitszy z wszyst­
kich bastionów' polskości, wysu­
niętych daleko na zachód, p. M ro­
zowski, wysuwa jeszcze pretensje, 
iż „Dziennik Zachodni“ zamieścił 
zdjęcie pt. „Godzina poranna w  
Solicach Zdroju“;
„przedstaw ia jące fragm e n t Dom u 
Zdrojowego i  p u s t e  a le je “ .

Więc zacny bastion dodaje, że 
należy się spodziewać, iż w naj­
bliższym czasie w' jakimś piśmie 
niemieckim ukaże się to samo 
zdjęcie, zaś obok niego zdjęcie z

• Ó w  K u l i ”  r1 rase r Dolnego
Śląska wespół ze swoim  ser-1

i letników“ dla kontra­
stu, że niby tak wyglądają Soli- 
ce za polskich czasów', a tak wy­
glądały za niemieckich.

Niewątpliw ie u zacnego bastio- 
na rozmnożyły się trochę zanad­
to kiełbie we łbie. Niemniej je ­
dnak na przyszłość, gdy będziemy 
zamieszczać zdjęcia, robione o 
g o d z i n i e  5 r a n o  w Solicuch. 
Zdroju, spędzimy przed zrobie­
niem tej fotografii wszystkich 
mieszkańców, kuracjuszy i letni­
ków z zacnym bastionem na 
czele, każemy im ustawić się w 
czwórki i chóralnie zaśpiewać: 

Marsz, marsz Mrozowski, 
Poprzez miasta i wioski,
Nie bądź taki bastion,
B© cię gdzie przytrzasną?

N i e j a k i  X.
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BIURO PROJEKTOW ANIA U R Z Ą D Z E Ń  
PRZEMYSŁU HUTNICZEGO
Przedsiębiorstwo Państwowe 

ZABRZE, ni. Nowobytomska nr 1
przyjmie od zaraz do W ydzia łu  E lektrycznego:

inżynierów-elektryków 
iechników-elektryków
d la  p ro jek tow an ia  urządzeń e lek trycz­
nych przem ysłu hutniczego

do Wydziału Organizacji Budowy:
technika-elektryka
do oprą co w  yw an i a zamówień

techników-mechaników
z p ra k ty k ą  w  budow ie urządzeń h u t­
niczych

d o Wydziału Nadzoru Technicznego:
techników budowlanych i mechaników
ze znajomością urządzeń hutn iczych 

do Wydziału Sekretariatu Technicznego:
2 rutynowane stenetypistki
ze znajomością języków  obcych. 

Podania w raz z życiorysam i, ew entualn ie oso­
biste zgłoszenia p rzy jm u je  Biuro Personalne.

Olei jadalny rafinowany
(p ię k n y )

do  sm ażen ia , p ie cze n ia , sa ła te k  i  m a jo n e z ó w  w  
b u te lk a c h : 1/1 I t r . ,  1/2 I t r . ,  lu z e m  do  n a b y c ia  w  
O d d z ia le  S p rzedaży P a ń s tw ow e go  Z je d n o c z e n ia  
P rz e m y ś lu  O le ja rs k ie g o  w  K a to w ic a c h , u l.  S ło ­
w a c k ie g o  39, te le fo n  316-35. 2884

ZJEDN. PRZEMYSŁU TELETECHNICZNEGO  
Zakład Montażowy Teletechn. w Katowicach

p rzy jm u je  do w ykonania

montaż łącznic telefonicznych
automatycznych, ręcznych MB i CB, demo- 
fonów, sygnalizacji mieszkaniowych, biuro­
wych i kopalnianych, urządzeń alarmowych 

i zegarów elektrycznych.
Adres : KATOW ICE, ul. Słowackiego nr 17 

Tele fon 317-69 (2822)

SZKOŁA PRZEMYSŁOWA' PRZY W YTW ORNI 
WAGONÓW I  MOSTÓW W C H O R Z O W I E

p rzy jm u je  w  dniach od 1. 7. 47 r. 
do dn ia 15. 7. 47 r.

ZA PISY
dt klas wstępnych i pierwszych
W a r u n k i  p r z y j ę c i a :

ukończenie 15 la t  życia,
ukończenie co n a jm n ie j 6 k l. szk. powsz.,
złożenie egzaminu wstępnego.

Nauka w  Szkole trw a  3 lata. Po ukończeniu 
Szkoły z w yn ik ie m  dodatn im  uczeń o trzym uje  
stopień czeladnika ślusarskiego lu b  tokarskiego, 
ma praw o wstępu do L iceum  Technicznego. 
B liższych in fo rm a c ji udzie la sekre ta ria t Szkoły, 
Chorzów, u l. H utn icza 7 (S iem ianowicka).

(PAP) 2703

W IE C Z O R O W E  L IC E U M
przy Wytwórni Wagonów 
i Mostów w C h o r z o w i e

przyjmuje zapisy na kursy:
z e ro w y  i  p ie rw s z y  od  d n . 15/7 1947 r ,

W a ru n k i p rz y ję c ia  na  k u rs  z e ro w y  są n a s tę p u ją ce :
1) U ko ń c z e n ie  la t  17
2) P rz y g o to w a n ie  n a u k o w e  w  za k re s ie  2 -ch  la t  s zko ły  

p rz e m y s ło w e j lu b  u z n a n e j za ró w n o rz ę d n ą , , lb o
3) P rz y g o to w a n ie  n a u k o w e  w  za k re s ie  s z k o ły  za w o ­

d o w e j o raz  e gza m in  w s tę p n y  z m a te m a ty k i w zg l.
4) P rz y g o to w a n ie  n a u k o w e  w  za k re s ie  S z k o ły  P o w ­

sze chn e j, łą c z n ie  z 5 -c io  le tn ią  (n a jm n ie j)  p ra k ty -  
ty k ą  z a w o d o w ą  o ra z  w s tę p n y  z ję z y k a  p o lsk ie g o  
i  m a te m a ty k i.

W a ru n k i p rz y ję c ia  na  k u rs  I-s z y  są n a s tę p u ją c e :
1) U k o ń c z e n ie  la t  17-tu,
2) U ko ń czo n a  szko ła  p rz e m y s ło w a  lu b  u znana  za 

ró w n o rz ę d n ą  o raz  egza m in  w s tę p n y  z m a te m a ty k i.
B liż s z y c h  in fo r m a c j i  u d z ie la  s e k re ta r ia t  L ic e u m

W .W .M . w  C h o rzo w ie , u l.  H u tn ic z a  n r .  7. — T e l. 417-54.
(PAP12704

K O C IO Ł  Lankaszyrski
f ir .  F itzne r i  Gampero po w  ogrzew. 111 m- 

sprzeda JAN PUJDAK i SKA — ŁÓD2 
Piotrkowska nr 83 (PAP) 2877

WYŻSZA SZKOŁA SZTUK PLASTYCZNYCH  
W K R A K O W I E

w e *s$ v
Na w ydz ia ły  M a la rs tw a dekoracyjnego, Rzeźby 
dekoracyjne j, P o lig ra fik i, A rc h ite k tu ry  w nętrz  
i W łókienniczy, oraz na K urs  W stępny odbędą 
się w  dniach 30. czerwca i 1. lipca  1947 roku.

Egzamin wstępny
sprawdzający uzdolnienie plastyczne odbędzie 
się od dnia 2. do 4. lipca br. w łącznie. Do podań 
dołączyć należy świadectwo do jrza łośc i liceum  
ogólnokształcącego, zawodowego lu b  innych  s tu­
d iów  uznanych przez M in is te rs tw o za rów no­
rzędne. Zgłoszenia do egzaminu p rz y jm u je  Se- 
k[i'6t3ridt g ^  p
KRAKÓW — UL. KROWODERSKA 5, H I piętro

w  godzinach od 10— 13. 2830

B IC I  DO PMTORI 
DICLptOCirNNYCH

LU. ■m ’ i ^

Zamknięcie Wystawy Rzemiosła |
2883 nastąpi w diii 30. czerwca 1947 r. e gedz. 18.

G zcf z n / f e d z f l e ś  ; u i  I f ^ s l a u / ę ?

RADIOTECHNIK
naprawia Wszelkie aparaty 
duży wybór lamp — Ka­
towice, M jkołowsk* l i .  

T e l. 335-82. 2540

f f W t o t e r y z a c j a 4*

Chorzów, ul. 3 Maja 7
te l. 420-82

sprzeda sam ochód  o sob o w y O P E L -K A D E T  w  s ta ­
n ie  n o w y m , z n o w y m  re z e rw o w y m  m o to re m , 4 
o p o n y  i  4 d ę tk i  re z e rw o w e , z u życ ie  p a liw a  8—9 l i ­
t r ó w  i F O R D -E IF E L  po  g e n e ra ln y m  re m o n c ie . — 
W yg lą d  p ra w ie  n o w y . C en y  p rz y s tę p n e . 2880

|  Walie posady j
P IE R W S Z O R Z Ę D N Ą  eks­
p e d ie n tk ę  rze źn iczo  -  w ę ­
d lin ia rs k ą  p rz y jm ę  n a ty c h  
m ia s t. C h o rzó w , K a to w ic ­
k a  8. 340g

P A R A F IĄ  W K a to w ic a c h  
p o s z u k u je  od  za raz  k o śc ie l 
nego  m o ż liw ie  b lu ra lis tę  - 
o g ro d n ik a , m ie s z k a c ie  za­
p e w n io n e . Z g łoszen ia  z ż y ­
c io ry s e m , o dp is a m i ś w ia ­
d e c tw  i  ś w ia d e c tw a  m o ra l­
n o śc i do  D z ie n n ik a  Z a ch o d ­
n ie g o  K a to w ic e  p od  „1418".

400g

K O M IS J A  Z d ro jo w a  w D u ­
szn ik a c h  -  Z d ro ju  zaanga­
ż u je  n a ty c h m ia s t k o n t ro le ­
ra  sa n ita rn e g o  U z d ro w is k a . 
W ym a g an e  je s t w y k s z ta łc ę  
n ie  fa c h o w e  (k u rs  P aństw . 
S z k o ły  H ig ie n y ) . W y n a g ro ­
dzen ie  w /g  g ru p y  V  Z . P. 
U . D . P odan ia  n a le ży  k ie ro  
w a ć  do B iu ra  K o m is j i  Z d ro  
jo w e j w  D u szn ika ch . 3644d

F A B R Y K A  C h e m ic z n o -F a r 
m a eeu tyezna  p os z u k u je  a- 
g e n tó w  — p rz e d s ta w ic ie li 
na K o n g re s ó w k ę , W ie lk o - 
p o lskę  i  P om orze . O fe r ty  
C z y te ln ik  G liw ic e  pod  ,,Fa 
b ry k a  C h e m ic z n a ". 538g

Z A A N G A Ż U J E M Y : m a js tra  
d rog o w eg o , g ra b k a rz y  do 
u k ła d a n ia  n a w ie rz c h n i z 
g ry s ó w  s m o ło w a n y c h , te c h ­
n ik a  d rog o w eg o . K ra k ó w , 
S arego 26/10, te le fo n  c70-65, 
B u d o w a  D ró g  i  M o s tó w . 
S p ó łka  A k c y jn a .  3649d

K A L K U L A T O R A  i  re fe re n  
ta  z a o p a trze n ia  p rz y jm ie  
F a h ry k a  Ś w ie c  w  P aczko ­
w ie , p ow . N ysa . SSłOd

W Y C H O W A W C Z Y N I r u t y ­
n ow a n a  do  c h ło p c z y k a  7- 
m ies ięcznego  p o trz e b n a  za 
ra z . Z g łoszen ia  b iu ro , K a ­
to w ic e , u l.  M a te jk i  3, V I  p. 
na  le w o , te le fo n  341-87.

413g

P O S Z U K U JĘ  ru ty n o w a n e j 
re tu s z e rk i n e g a ty w ó w . M ie  
szka n ie  za pe w n io n e , w a ru n  
k i  dó  o m ó w ie n ia . Zg łosze ­
n ia  pod  „115“  W ro c ła w , 
K s ię g a rn ia  „W ie d z a " . R y ­
n e k  14. 3879d

5H E M IK A  IN Ż Y N IE R A  lu b  
E C H N IK A  na k ie ro w n ik a  

p ra c o w n i a n a lity c z n o - te c h -  
n ic z n e j p o s z u k u je  p r y ­
w a tn y  za k ła d . O fe r ty  D z ie ń  
n ik  Z a c h o d n i B y to m  pod 
„Z a k ła d  T e c h n ic z n y " .

5S0g

A P T E K A R Z  szuka  posady 
od  1 s ie rp n ia . O fe r ty  p ro ­
szę k ie ro w a ć : D r .  H . K o l-  
le r , K o ź le  u l.  K ra s iń s k ie ­
go  27. 3308d

M Ł Y N A R Z  s o lid n y , p ra c o ­
w i t y  z d o b ry m i zaśw iadczę 
n ie m i i  d y p lo m e m  o b e jm ie  
p racę  na  s ta n o w is k u  k ie ­
ro w n ic z y m  w  w ię k s z y m  
m ły n ie  h a n d lo w y m  m b  go 
sp od a rczym . Zg łosze n ia  k ie  
ro w a ć  n a  a d re s : W . B ry łą ,  
poczta  R y tw ia n y , 1 p o w ia t 
S a n do m ie rz , m ły n  N ie d z ja ł 
k i .  429g

1 » ■ » ■ «
F O T O A P A R A T Y  — m ik ro  
s k o p y  — n iw e la to ry  — e- 
p id ia s k o p y  — sz to p e ry  — 
z a k u p u je  — s p rzed a je  — 
D /H . Ś w ite z ia n k a , Ja n  P u j 
d a k  i  S -ka , Ł ódź , P io t r ­
k o w ska  83, te l.  126-62.

(P A P ) 3323d

K U P N O ! S P R Z E D A Ż ! O ku
la ry ,  lu p y , te rm o m e try ,  in ­
s tru m e n ty  m ie rn ic z e , apa­
ra ty ,  m a te r ia ły  fo to g ra f ic z  
ne „ O P T Y K A “ , B y to m , 
D w o rc o w a  7, te l.  51-66.

2404d

F IR M A  „ K A W A T "  K a to w i 
ce, B ra ta  A lb e r ta  4 (na ­
p rz e c iw  S I. Z a k ł. T e c h n ic z ­
n y c h , te l.  347-45) s ta le  s k u ­
p u je  w e łn ę  ow czą  i  p rzę ­
dzę m aszynow ą . 9309g

M Ł Y N K I  do  la k ie ró w  i  do 
m ie le n ia , k u p im y .  „M e w a “  
K a to w ic e , M ik o ło w s k a  21, 
te le fo n  307-13. 380g

K A D Z IE  do  k is z e n ia  k a p u  
s ty , o g ó rk ó w  z a k u p im y . 
O fe r ty  „ C z y te ln ik “ , K a ­
to w ic e  p od  „K a d z ie " .  363g

M A S Z Y N Y  do k le je n ia  to ­
re b e k  k u p ię . O fe r ty :  Łódź, 
u l.  P io t rk o w s k a  18, m . 7, 
K o z ło w  S ta n is ła w a . 3645d

S P R Z E D A M  m a szyn y  do 
c z e k o la d y  m e la n że r, w a l-  
c ó w k ę  s ta lo w ą  i  g ra n ito w ą  
i  p rasę  d o  w y ro b u  c u k ie r ­
k ó w . W ia do m o ść  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  „M a s z y n y " .

402g

T O K A R K Ę , fr y z a rk ę  sze- 
p in g  k u p ię . G liw ic e , u l. 
S trz o d y  28, L a n g ie r . 196g

P E N IC Y L IN Ę  t y lk o  w  o l i ­
w ie  k u p ię . K a to w ic e , u l. 
M a ria c k a  33, m . 5. 399g

I ' S |  " z e  i  j  i  f i

F IR M A  „ K A W A T "  — P ie rw  
sza K a to w ic k a  Z m e c h a n i- 
zow ana  W y tw ó rn ia  M a te r ia  
łó w  W e łn ia n y c h , u l.  B ra ta  
A lb e r ta  4 (n a p rz e c iw  Ś lą­
s k ic h  Z a k ła d ó w  T e c h n ic z ­
n y c h ) po leca m a te r ia ły  w e ł 
n ia n e  (z a p re tu rą  b ie lską ) 
na p łaszcze, k o s t iu m y  i  u - 
b ra n ia  m ęsk ie . 9308g

K A F L E  k w a d ra te le  b ia łe  
w  k a ż d e j i lo ś c i do  n a b y ­
c ia : K a f la rn ia  K a c z y ń s k ie  
go, M y s z k ó w . (P A P ) 3406d

K u p u je m y  każdą  ilo ść

tłllSZGZy technicznych
z w ie rzę cych , ro ś lin n y c h ., 
(ko kos), o le je , ło je  i td .,  
n a d a ją c y c h  się  do  w y ­
ro b u  m y d ła . O krę g o w a  
S pó łdz . Spoż. K o le ja rz y  
K a to w ic e , u l.  D w o rc o ­
w a  14, M a ga zyn  C e n tra ­
l i  (D om  ty ln y ) .  2887

K U P U J Ę  części do  a p a ra ­
tó w  a c t s p a w a ln ic z y c h  o- 
raz p rz e p ro w a d z a m  re m o n  
ty .  B ła s z c z y k , K a to w ic e , 
K ra s iń s k ie g o  15; te l.  341-32.

.•<05g

D M U C H A C Z —D M U C H A C Z  
K A  S Z K Ł A  p o trz e b n i, na 
d o b ry c h  w a ru n k a c h . O fe r ­
t y  p iś m ie n n e  do  D z ie n n ik a  
Z a ch o d n ie g o  B y to m , p la c  
S ta lin a  10 pd  „D m u e h a c z “ .

579g

W IE R T A R K A  p ó ła u to m a t 
— p o trze b n a . B iu ro  H a n ­
d lo w e , Z a rę bska , K a to w i­
ce, K o ś c iu s z k i 68, te l. 354-53.

3598fi

5 -T O N O W A  w aga  w ozow a 
z p om ostem  do  sp rzeda ­
n ia . W ia do m o ść : P ow sze­
chna  S p ó łd z ie ln ia  ».Jed­
ność“ , C zęstochow a, A le ja  
W o ln o śc i 83/85, te l.  t5-16.

(P A P ) 3511 d

P O W Ó Z p a ro k o n n y  do 
sp rzed a n ia . W ia do m o ść  P o ­
w szechna  S p ó łd z ie ln ia  „J e ­
d no ść “  C zęstochow a, A le ja  
W o lno śc i 83/85, te l.  15-16.

3510

O K A Z J A ! S am ochód  H an o  
m ag, lim u z y n a , ty p  1938. 
po gen e ra ice , na  chodz ie , 
d o b re  g u m y , sp rzedam . 
W ia do m o ść : K ra k ó w , D łu ­
ga 29, sk lep , te l.  580-60.

3579d

F O T O G R A F IE  n a g ro b k o w e  
(p o rce la n o w e ) w y k o n y w a  
„ E L - C H A - F IL M “ , W arsza­
w a , J e ro z o lim s k ie  27. P ro ­
w in c ję  in fo rm u je m y  lis tó w  
n ie . 3290d

S P R Z E D A M  sam ochód  o - 
so bo w y  F o rd -E ife l w  b a r ­
dzo d o b ry m  s ta n ie , m a ło ­
l it ra ż o w y , te l.  29-27. 104l9g

D R E W N IA K I, s z n u ra k i, spo 
d y , s a n d a łk i — h u r t  — de­
ta l -  f i rm a  . „S zcze pko  — 
T o ń k o “ . K ra k ó w , H a la  T a r 
gow a 22. 3247d

B Y T O M  — L O D Y  — C IA S T
K A . H u r t  — d e ta l. C u k ie r ­
n ia  ..B o m b o n ie rk a “ , Ż o ł­
n ie rza  P o lsk ie g o  15. 52g

S P R Z E D A M Y - sam ochód  c ię  
ż a ro w y  C h e v ro le t k a n a d y j­
s k i do  1,5 t ,  p rz y c ź e p k ę  do 
1 t, s ta n  i  w yposażen ie  
p ie rw szo rzę d n e , zapasow y 
rń o to r. W ia do m o ść  Z ab rze , 
te l.  3875. ś90g

E L E G A N C K IE  D R E W N IA - 
C Z K I D A M S K IE  na w y s o ­
k ic h , ś re d n ic h  i  tu ry s ty c z ­
n y c h  obcasach, h u r to w o  
w y ra b ia  s to la rn ia  pod  za­
rzą d e m  p a ń s tw o w y m , B y ­
to m , W IT C Z A K A  20, te le f. 
31-74. 3602d

T A Ś M Y  ta p ic e rs k ie , p a n to ­
f lo w e , szpaga ty , w o rk i ,  tk a  
n in y , p łó tn a  ju to w e , ln ia n e  
po leca  h u r to w n ia  „S y re n a “  
Ł ódź , Ja racza  32. 3641d

T A P C Z A N Y  now oczesne, 
fo te le , m a te race , leża n k i 
po leca  z a k ła d  ta p ic e rs k i,  
K a to w ic e , S ta n is ła w a

3657d

S A M O C H O D Y  p ó łc ię ż a ro - 
w e  O pe l i  F ra m o  sp rze ­
dam . K a to w ic e , G ó rn icza  
11, w a rs z ta ty . 551g

D W A  p ię k n e  s z lifo w a n e  lu  
s tra  sp rzedam . K a to w ic e , 
W arszaw ska  6, dozorca .

555g

S A M O C H Ó D  A d le r - T r y u m f  
w  s ta n ie  b a rd zo  d o b ry m  do 
sp rzed a n ia . T e le fo n  3G0-74. 
_____________________ __591g

W A F L A R N IA . do sp rzeda­
n ia  w  c e n tru m  m ias ta  So­
snow ca z p e łn y m  u rząd ze ­
n ie m . O fe r ty  k ie ro w a ć  do 
C z y te ln ik a  S osnow iec pod 
„W a fe l“ . 539g

S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  3- 
to n o w y  po  g e n e ra ln y m  te - 
m o n c ie  z p ra w e m  w ła s n o ­
śc i sp rzedam . W iadom ość : 
K a to w ic e , u l.  Z a b rska  24. 
W a rs z ta ty . 536g

Ł Ó Ż K O  d re w n ia n e  z m a te ­
ra c a m i do  sp rzed a n ia . K a ­
to w ic e , P o w s ta ń có w  10, I I  
p . m . 6. 535g

r P a k 8 j e
P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  z u -  
trz y m a n ie m . O fe r ty  G zy te l 
n ik  K a to w ic e  pod  ,1514“ .

51Gg

Lefcate (tankowen

S P R Z E D A M  sam ochód  2 t  
F o rd  B .B . na  chodz ie , z 
p a p ie ra m i ra z  m o to c y k l z 
p rz y c z e p k ą  500 ccm  m a rk i 
„D e ra t “ , te le fn n  613-33.

585g

B R Y C Z K Ę  J E S IO N O W Ą
sprzedam . O fe r ty  C z y te l­
n ik  K a to w ic e  pod  „W y ja z ­
d o w a “ . 581g

S A M O C H Ó D  4 -  osobow y 
FO R D  E IF E L  K ą b r io le t  w  
b a rd zo  d o b ry m  s ta n ie  do 
sp rzed a n ia . W iadom ość B y  
to m , te l.  28-72, m agazvn .

578g

P O M O C  d om o w a  lu b ią ca  
d z ie c i p o trz e b n a  na w y ­
ja z d  la te m . K a to w ic e , u l.  
O po lska  3, m . 2. 576g

Z A R Z Ą D  g m in n y  w  B la ch o  
w n i Ś lą s k ie j p rz y jm ie  3 sa­
m o rz ą d o w c ó w  na s ta n o w i­
ska s a m o d z ie ln y c h  re fe re n  
tó w . U posażenie  w /g  IX  
g ru p y  uposażeń. Zg łosze ­
n ia  osob is te . D o ja z d  do sta 
c j i  k o le jo w e j K ę d z ie rz y n .

572g

Śl ą s k o  - d ą b r o w s k i e
Z je d n o c z e n ie  P a ń s tw o w y c h  
P rz e d s ię b io rs tw  B u d o w la ­
n y c h  w  K A T O W IC A C H , u l.  
M a te jk i  3 — z a tru d n i od za 
raz k i lk u  w y k w a l if ik o w a ­
n y c h  b u c h a lte ró w  z d łuższą 
p ra k ty k ą  i  zn a jo m o śc ią  
s to s u n k ó w  w  p rz e m y ś le  bu  
d o w la n y m . 547g

G A L  A L IT ,  k a lo l i t  i tp .  k u ­
p u je m y . B iu ro  H a n d lo w e , 
Z a rę bska , K a to w ic e , K o ­
ś c iu s z k i 68, te l.  354-53.

3599d

FO TO  L e o n a rd  S IE M A S Z ­
K O , K a to w ic e , u l.  M ic k ie ­
w ic z a  1, te le fo n  316-54. K u ­
p ię  s ta ty w  a lta n o w y , w id e ł 
c o w y  o b ie k ty w  P la z m a t 3,5 
M a y e ra  lu b  B usz P e rsza jn  
p o r tre to w e . L a b o ra to r iu m  
d la  P T  a m a to ró w , p raca  so 
lid n a , obs ługa  fa ch o w a .

3672d

L A N O L I N Ę ,  w a z e li­
nę, m e n to l, o le jk i  p e r­
fu m e ry jn e ,  su ro w c e  kosm e 
tyczn e  ce re zyn ę , k a r to n y  
„ U n r a “  w  k a ż d e j ilo ś c i za­
k u p i „E N O L A “  Ł ód ź , N a­
p ió rk o w s k ie g o  24, te le fo n  
177-00. P rz e d s ta w ic ie l:  K a - 
to w ic e -L ig o ta , P o le ska  3, 
te l.  253-83. (P A P ) 3038d

K U P IĘ  3-w a lc o w y  m ły n e k  
do  ro z c ie ra n ia  fa rb , m oże 
b y ć  u ż y w a n y . N ap ę d  o b o ­
ję tn y .  O fe r ty  C z y te ln ik  K a  
to w ic e  pod  n r .  „92“ . 562g

sztuczny
stale do nabycia 

„S P O ŁE M “  O /M le - 
czarski, Katow ice, 
Raciborska 40

Tel. 304-29

M U N D U R  g ó rn ic z y , p ra w ie  
n o w y , (bez sp od n i) i  ró ż ­
ne  k s ią ż k i n a u k o w e  g ó rn i 
cze, sp rzed a m  lu b  z a m ie ­
n ię  na ra d io . O fe r ty  do 
D z ie n n ik a  Z a ch o d n ie g o  K a  
to w ic e  p od  „2662 K “ . 2662d

S P R Z E D A JĘ  rasow e ja m n i 
k i ,  C h o rz ó w -B a to ry , P rz y ­
je m n a  6, od  17-te j.  577g

K U C H N IA , b iu rk o , s tó ł no  
w e  sp rzedam . S osnow iec, 
Ż y m ie rs k ie g o  61. S ko w e ra  
D o ja z d  t ra m w a je m  do  D a ­
le k ie j.  571g

D Y W A N  „S m y rn a “ , n o w y  
w y m ia r  3X4 m  sp rzedam . 
W ia do m o ść  K a to w ic e , K o ­
ś c iu s z k i 34, m . 4. 573g

W Ó Z K I dz iec ięce  — l im u -  
z y n k i ś lic zn e  — n a jta n ie j :  
W ła w in , Z a b rze , W o lno śc i 
266, I  p „  m . 2. 569g

DO S P R Z E D A N IA  S ZC ZE ­
N IA K I  c z y s te j ra sy , p e k iń ­
c z y k i. B y to m , k r y ta  p ły ­
w a ln ia . P ra c o w n ia  fu te r .

566g

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  t r z y  
p ię t ro w y  d om  w  K a to w i­
cach  o raz  w i l lę  o bo k  K a to ­
w ic .  O fe r ty  p o d  N ie b y w a ła  
o k a z ja “  D z ie n n ik  Z a ch o d ­
n i  K a to w ic e . r>6ig

S TE Y E R  m o d e l 55, a u to  o - 
sobow e w  b a rd zo  d o b ry m  
s ta n ie  s p rzed a m : A W iR , 
S ło w a c k ie g o  24, te l.  395-50 i  
305-52. 560g

P R A S Y  ba la n sow e  d o s ta r­
cza ze s k ła d u  f i r m a  Inż . A . 
S z k la rz e w ic z  i  S -ka ," K a to ­
w ic e , u l.  K ra k o w s k a  1. 
_________________  559g

S Y P IA L N IE , g a b in e ty , k u c h  
n ie , s to ły , k rze s ła , tapcza ­
n y , fo te le , m e b le  b iu ro w e , 
po leca  s k ła d  m e b li:  K a to ­
w ice , S ta ro w ie js k a  3. 3371d

D W A  sa m och o d y  3 -to n o w e  S A M O C H Ó D  o sob o w y 6 -cy  
F o rd s o n y  do  sp rzed a n ia . | l in d ro w y ,  A d le r  D ip lo m a t, 
P a s ik o w s k i, G dańsk, N o w y  j zapasow y m o to r , sp rzedam . 
P o r t, W y z w o le n ia  22. 3646d j T e le fo n  343-28. * 354g

O K A Z J A ! S am ochód  H a n o - ! A P A R A T  do  w y tw a rz a n ia  
m ag, l im u z y n a , ty p  1938, po  j w o d y  s o do w e j (na w ó zku ), 
gene ra ice , na  chodz ie , d o - ■ n a d a ją c y  s ię  do sp rzed a ży  
b re  g u m y , sp rzedam . W ia - u lic z n e j sp rzedam . W ia d o - 
dom ość: K ra k w , D łu g a  29 i m ość O ch o je c , P ie ra c k ie g o  
sk lep , te l.  580-60. 3579d j 98. 550g

B U T E L K I apteczne , w in n e  
do  so kó w  dosta rcza  F e lic ja  
P a s tw a , K a to w ic e , A n d rz e  
ja  6, te l.  337-00. 3670d

K R E D E N S , d u ż y , d ę b o w y , 
d o b ry , sp rzedam . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
n r .  „1522“ . 558g

U R Z Ą D Z E N IE  re s ta u ra c y j­
ne m a ło  u ż y w a n e  sp rze ­
dam . S ie m ia n o w ic e  § 1„  u l.  
L o m p y  4, m . 2. 543g

S P R Z E D A M  u b ra n ie  jasne  
m a ło  u ż y w a n e  o raz  spód­
n ic z k ę . K a to w ic e , P ie ra c ­
k ie g o  2, m . 7. 542g

S A L O N  m ę s k i u ż y w a n y  do 
sp rzed a n ia . O fe r ty  D z ie n ­
n ik  Z a c h o d n i K a to w ic e  pod  
n r . „1511“ . 533g

S P R Z E D A M  D U Ż Y  S K L E P
p o ło ż o n y  w  o ś ro d k u  p rze ­
m y s ło w y m , d ob rze  prospe 

i ru ją c y  z k o m p le tn y m  u- 
i rzą dze n iem  na h u r t  i de- 
\ ta l,  e w e n tu a ln ie  p rz y jm ę  

s p ó ln ik a  z w ię kszą  g o tó w ­
k ą . W ia do m o ść  D z ie n n ik  
•Z a ch o dn i W a łb rz y c h  pod 
„O k a z ja “ , i 3521d

L O K A L  fa b ry c z n y  o k  • 
ja s n y  — p o trz e b n y . B iu ro  
H a n d lo w e , Z a rę bska , K a to  
w ic e , K o ś c iu s z k i 68, te le f. 
354-53. 3597d

S P R Z E D A M  s k le p  k o lo n ia l 
n o -s p o ż y w c z y  i  u rząd ze n ie  
w  G d y n i, u l.  Ś w ię to ja ń ­
ska 80, z p o w o d u  ś m ie rc i 
m ęża. W iadom ość na  m ie j­
scu. 568g

P IE K A R N IA  p a ro w a  do  w y  
d z ie rż a w ie n ia  w  c e n tru m  
m ia s ta . J . C h ro m e c k i, B ie l 
sko, B a r lic k ie g o  3. 587g

W Y T W Ó R N IĘ  w a liz  z za­
p e w n io n y m  z b y te m  sprze ­
dam  lu b  p rz y jm ę  w s p ó ln i­
k a . W iadom ość K a to w ic e , 
te l. 365-82.. 531g

t Z a m i a n y

L O D Ó W K Ę  e le k try c z n ą  (20 
1) zam ien ię , na  m o to c y k l 100 
ccm . S ie m ia n o w ic e , P o ­
w s ta ń c ó w  33/2. 556g

M i e s z k a n i a  j
Z A M IE N IĘ  2 -p o k o jo w e  m ie  
szka n ie  z ła z ie n k ą  w  cen ­
t r u m  K ra k o w a  na podobne  
w  K a to w ic a c h . O fe r ty  D z. 
Za ch . K a to w ic e  p od  .1438“ . 
_____________  ' 584g

K A T O W IC E ! Z a m ie n ię  po ­
k ó j  z k u c h n ią  na w iększe. 
Za p rz e p ro w a d z k ę  » i re ­
m o n t zw rócę . O fe r ty  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  pod  n r. 
„1463“ . 583g

W Y T W Ó R N IA  w ó d  gazo­
w y c h  k o m p le tn ie  u rządzo ­
na i  w yposażona  w  cen ­
t r u m  W ro c ła w ia  do sp rze ­
dan ia . W ia do m o ść : W ro ­
c ła w , R uska  47, i-m a  ..K ry  
n ic a “ . 3680d

M A M  3 - iz b o w y  lo k a l, go ­
tó w k ę , na Ś ląsku , n a d a ją ­
c y  się  na m a ły  z a k ła d  p rze  
m y  s ło w y , w a rs z ta t rze m ie ś l 
n ic z y  lu b  m agazyn . P oszu­
k u ję  w s p ó ln ik a , o cze ku ję  
p ro p o z y c ji.  U rz ą d  p ocz to ­
w y  - K a to w ic e , s k rz . poczt. 
565. « 586g

r la s k a  I Sitsfear.
K U R S Y  s te n o g ra fii, p isa ­
n ia  na m a szyn ie . W p isy 
trw a ją . G liw ic e , Z w y c ię ­
s tw a  24. 10912g

K S IĘ G O W O Ś C I -  b ila n s o - 
znaw s tw a , n o w o cze snych  sy 
s te m ó w , K u rs  30 g o d z in  m e­
to d ą  ćw iczebną , in d y w id u ­
a lną , u czy  p ro fe s o r za ra ­
zem  b u c h a lte r  w ie lo b ra n -  
żo w ie c , 25 la t  dośw iadczeń . 
P rz y g o to w y w a n ie  na s ta ­
n o w is k a  sam od z ie ln e  i k ie ­
ro w n ic z e . K a to w ic e , W ita  
S tw osza 3/1, in fo rm . ustne : 
ś ro d y , p ią tk i ,  so b o ty , godz. 
13—13,30 i  18—18,30. I86g

K R O J U  szyb ko  fa ch o w o  
w yuczę . In fo rm a c je  d n ia  
30 cze rw ca , K a to w ic e . Sło 
w a c k ie g o  12 m . 4. r>492d

A N G IE L S K IE G O , ro s y js k ie  
go n a jc h ę tn ie j w y u c z a m . 
„D y p lo m o w a n y “ , te l.  347-94.

552g

W P IS Y  na k u rs  k r o ju  dam  
sk iego  p rz y jm u je  S o jk o w a  
K a to w ic e . T e a tra ln a  10.

F O R M Y  k ra w ie c k ie  na g a r 
d e robę  dam ską  i  dz iec ięcą  
w e d łu g  n a jn o w s z y c h  ż u r-  
n a li  w y k o n u je  S o jk o w a , 
K a to w ic e . T e a tra ln a  10.

548g

S Z Y B K O  w y u c z a m  m a te ­
m a ty k i,  f iz y k i ,  c h e m ii — 
M ik o ło w s k a  7, I I I  p ., m , 7.

3669d

Kursy K ie ro w có w  
SAMOCHODOWYCH
Mieczysław S tu d e n c k i
Katowice, Stawowa 5
Telefon 34870 i 34872

w yszko liły  t y s i ą c e  
k ie row ców  w  czasie 
15 - le tn iego is tn ien ia 

n a  Śląsku.
2C62

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
n y  d ow ó d  o s o b is ty  na  n a- 
z w is k o  P i la r s k i  A lo jz y , 
T a rn o w s k ie  G ó ry , S trze ­
le cka  6. 469g

U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n y  
d ow ó d  o s o b is ty  na  n a z w i­
sko  Z d z is ła w  C zeka ń sk i, u - 
ro d z o n y  3 m a rca  1930. W a ł­
b rz y c h , A dam a P łu g a  9

3538d

U N IE W A Ż N IA  s ię  p ie czą t­
k ę  o w a ln ą  z n a p ise m : P o ­
w szechna  S p ó łd z ie ln ia  Spo­
ż y w c ó w  z odp . u d z ia ł, w  
Z a b rz u , , sk le p  n r .  25, k tó rą  
s k ra d z io n o  w  czasie  w ła m a  
n ia  do s k le p u  w  d n iu  21 
b m . 494 g

K A W A L E R  bez n a ło g ó w  
p rz y s tą p i ja k o  w s p ó ln ik  

| do s o lid n eg o  in te re s u , i 
P rz y jm ie  poza ty m  p rz e d - 
s ta w ic ie ls tw o  fa b ry k  w y ro  
b ó w  m e ta lo w y c h . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod 
„1385“ . 57Óg

.— _ ------ _ — JSjjasIk
L e k a r s k i 3 j

4 pokojowe, pełno 
kom fortow e w  G li­
w icach, zam ienię na 
2 lu b  3 pokoje w  K a ­
tow icach łu b  okolicy. 
O fe rty  do ,.Dziennika 
Zachodn.“  pod „ G li­
w ice“ . 2821

Z A M IE N IĘ  2 -p o k o jo w e  m ie  
szka n ie  z ła z ie n k ą  w  B y ­
to m iu  na  ta k ie  sam e w  K a  
to w ic a e h  — m oże  b y ć  bez 
ła z ie n k i. O fe r ty  D z ie n n ik  
Z a c h o d n i K a to w ic e  p od  n r. 
„1420“ . 575g

C H O R Z Ó W  2 p o k o je , k u c h  
n ia , p rz e d p o k ó j w  c e n tru m  
zam iana  na  K a to w ic e . O f. 
C z y te ln ik  C h o rz ó w  pod  
„S ło n e c z n e " . 574g

C H O R Z Y  na g ru ź lic ę , b ro n  
c h it ,  as tm ę  za da w n io n ą , 
k a ta r , z a fle g m ie n ie , kaszel, 
pom oc  i  u lg ę  p rz y n ie s ie  
w a m  „ P IN U Ż A M “ . D o na-» 
b y c ia  w  a p te k a c h  o raz  W y ­
tw ó r n i F a rm . C hem . „ Z d r o ­
w ie " ,  K a to w ic e , W a rsza w ­
ska 56. 303Sd

K T O  z p o w ra c a ją c y c h  z 
R o s ji s p o tk a ł Janusza Czaj 
ko w s k ie g o , syna Leszka , 
asys ten ta  P o lite c h n . L w ó w  
s k ie j,  o w s z e lk ie  w ia d o m o ­
śc i p ro s i żona z synem , 
K rze szow ice  k o ło  K ra k o w a  
A p te k a . 204g

IW O N K Ę  K o rn ik o w ą , Iz a ­
be lę  B ez-M on d ża  o raz  p rz y  
ja c ió ł i  k o le g ó w  z W arsza ­
w y , p roszę  o n aw ią z a n ie  
k o re s p o n d e n c ji ze m ną. 
W ło d z im ie rz  G ra n d o w icz . 
R o u b a ix  (N o rd ) -33, ru e  
H e n r i L e fe b re , F ra n c ja .

538g

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
d ow ó d  tożsam ośc i k o n ia , 
k la c z  g n ia d a , z g w ia z d k ą  
na czo le , ty ln a  p ęc in a  b ia ­
ła , na  n a z w is k o  San Iz a k . 
G liw ic e , N o w o w ie js k a  1.

489g

U N IE W A Ż N IA M  zgub io ną  
le g ity m a c ję  z w ią z k u  zaw c 
dow ego , le g ity m a c ję  p ra ­
cy , na  n a z w is k o  Ja sku ła  
Jan, B ę d z in , M o d rz e jo w - 
ska  66. „ 483g

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  
zaśw iadczen ie  p ra c y , m e ­
t r y k ę  u ro d z e n ia , z a św ia d ­
czen ie  szko lne , re je s tra c ję  
R K U  na n a z w is k o  F rą cze k  
C zesław , W ro c ła w . 482g

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
d o w ó d  tożsam ości k o n ia  
n r .  02560, na  n azw isko  
N ie m ie c  H ug o , N ow a  W ieś 
W o ln o śc i 40. 479g

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
dow ód  tożsam ośc i k o n ia  
n r . 286, k la c z  la t  12, w y s ta  
w io n y  p rzez  Z a rz ą d  g m in y  
W o ź n ik i,  12. 8. 45 r .  na n a ­
z w is k o  S z k liń s k i P io t r ,  B y  
to m , M u s z a lik a  15. 475g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
n e : k a r tę  re p a tr ia c y jn ą ,
w y d a n ą  w  R o s ji (K a u ka z ), 
zaśw ia d czen ie  p ra c y  oraz 
m e try k ę  u ro d z e n ia  na n a ­
z w is k o  S o k o lir is k i Józe f, 
B y to m , R e jta n a  7. 474g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne  k a r ty  e w a k u a c y jn e , re  
je s tro w a n e  w  K o ź lu , za­
ś w ia d cze n ie  R K U , św ia d e c  
tw o  u ro d z e n ia , m a ją tk o ­
w e  i  in n e  na  n a z w is k a  K o  
ś c ió w  M ic h a ł (K ę d z ie rz y n ) 
i  K o ś c ió w  M a r ia  (K oź le ).

3663d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
n e  d o k u m e n ty , k a r tę  re je ­
s tra c y jn ą  R K U , w y d a n ą  w  
B ie ls k u , d o w ó d  p ra c y , od ­
c in k i  za m e ld o w a n ia  na na­
z w is k o  S ik o ra  M ie czys ła w , 
W a łb rz y c h , K a szu bska  8.

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
d o k u m e n ty , m e try k ę  u ro ­
dzen ia , d o w ó d  tożsam ości, 
o d c in k i z a m e ld o w a n ia  na 
n a z w is k o  A b ra m c z y k  A ro n  
L u d w ik o w ic e , G łó w n a  33, 
p o w . K ło d z k o . 3653d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
z ie lo n e  zaśw ia d czen ie  n r . 
18097, na  n a z w is k o  H e ide  
Id a . u r .  C. 10. 1896, zam . w  
W a łb rz y p h u , B o le s ła w a  
C h ro b re g o  27. 3654d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
d o k u m e n ty , k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  R K U , k a r tę  p o b o ro ­
w ą, o d c in k i z a m e ld o w a n ia  
na  n a z w is k o  A d a m s k i S ta ­
n is ła w , B ia ły  K a m ie ń . 3C56d

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ne  
d o k u m e n ty  osob is te  na  ną 
z w is k o  P o la k o w a  A nna . 
G liw ic e , P o d le s ie  4. 590g

m s.
I f z t l r o w i s k *

C H C E S Z o d zyska ć  .biły, 
czy n n e  zd ro w ie ?  P e n s jo ­
n a t Lesze k  B ia ły ,  R ajcza , 
p o w . Ż y w ie c . 3553d

W IS Ł A . D o w y n a ję c ia  po ­
k o je  bez p o ś c ie li z b ieżącą 
w odą , P E N S J O N A T  „ K A ­
S K A D A “  na  l ip ie c  i  s ie r ­
p ie ń . In fo rm a c je , W is ła , te  
le fo n  56. 392g

i P. ó ż b e
P R Z E D S T A W IC IE L S T W O .
zas tęps tw o , z a ła tw ia n ie  
s p ra w  na Ł ód ź , o k o lic e  — 
p rz y jm ie  pow a żn a  f irm a , 
p o s ia d a ją ca  o d p o w ie d n io  
z o rg a n iz o w a n y  a p a ra t sprze 
d ąży, b iu ra , m a g a z y n y  w  
c e n tru m . O fe r ty  „R e n o m a “  
Ł ód ź , P io trk o w s k a  133, P A P  
B iu ro  O głoszeń.

(P A P ) 3631d

O D D A M Y  p rz e d s ta w ic ie l­
s tw o  p a te n to w a n e j w ie c z ­
n e j su szk i a tra m e n to w e j 1 
in n y c h  n o w o śc i, m a ją c y c h  
o lb rz y m ie  za s tosow an ie  o- 
ra z  za p o trz e b o w a n ie . O fe r ­
t y  k ie ro w a ć : „R e k o rd “ . 
Ł ó d ź , P io trk o w s k a  133 P A P  
B iu ro  O głoszeń.

(P A P ) 363»d

A K O R D E R  s tro ic ie l  W 
b ry k a c h  w ło s k ic h , s tro i,  u - 
z u p e łn ia  w s z e lk ie  re p e ra - 

i c je  a k o rd e o n ó w . Czeladz, 
i M o n iu s z k i 19. 417g
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